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Lwycięz 


Zwycięzcami dnia wczorajszego są sana- 
torzy, komuniści, socjaliści i wyzwoleńcy 
Nie wiadomo jeszcze, jak podzielą się łupem 
po rozgromionych stronnictwach umiarko- 
wanych, w każdym razie lwią jego część 
zabierze sanacyjna jedynka, która wprowa- 
dzi do nowego Sejmu około 120 swoich po- 
słów. Ani myślimy zaprzeczać im sukcesu, 
naprawdę ogromnego sukcesu. Pójdziemy 
dalej i powiemy, że wypracowali go sumien- 
nie 20 miesiącami swej bezprzykładnie nik- 
częmnej walki z obozem praworządnym, swą 
nieznużoną kampanją oszczerstw, napadów, 
szykan, terroryzowania i korupcji. Prawda, 
że dziś słowo sanator oznacza to samo co 
deprawator życia publicznego, prawdą jest. 
że człowiek uczciwy odsuwa się ze wstrę- 
tem od tego bagna moralnego, nie zmniejsza 
to jednak doniosłości politycznej niedzielne= 
go sukcesu jedynki. Jeden tylko fakt pocie- 
szający obserwowaliśmy w tych wyborach: 
tysiące wyborców wstydziło się tego, 
że głos oddali na jedynkę. Troskliwie ukry- 
wali kompromitującą kartkę, unikali rozmo- 
wy politycznej i zaprzeczali ze świętem obu- 
rzeniem podejrzeniom o sympatyzowanie 
z Bezpartyjnym Blokiem. Ten wstyd dowe- 
dzi, że deprawacja nie dosięgła jeszcze dna, 
że sterroryzowany czy bezczelną propagan- 
dą ogłupiony obywatel. zachował jeszcze 
nietknięte w dużej mierze sumienie. Można 
na tym gruncie budować. Najbliższem na- 
szem zadaniem będzie chronić w obywate- 
lach ten skrawek niezabagnionej w nich 
moralnej istoty, jaki im pozostał, i zwolna 
go odbagniać, odczyszczać, dezynfekować. 
uprawiać i rozszerzać. Musimy z ieh sumień 
uczynić funkcjonujący sprawnie i z automa- 
tyżmem sprężyny aparat odczuwania zła 
i protestowania przeciw niemu szybko- 
wnie, stanowczo. Głos nasz będzie.„fgłosem 
na puszczy, jak długo wyborea pozostawać 
będzie przez sanację znieczulonym mą nie- 
prawości naszego życia publicznego, Dopó- 
ki ten stan potrwa, mogą sanatorzy swobod- 
nie gubić generałów, terroryzować politycz- 
nie urzędników, upartyjniać administrację. 
napadać na dziennikarzy, wydawać miljony 
na swą wyborczą agitację, kpić z prote- 
stów Sejmu przeciw naruszaniu konstytucji. 
a wszelki protest uczciwych ludzi dusić de- 
kretem prasowym. Ale my sumienie obywa. 
telskie odbudujemy! Wtedy w.'borca będzie 
się czemś więcej interesował, niż fałszywym 
obrazem gospodarczego dobrobytu. malowa. 
nym przez sanacyjnych artystów blagi. Wte. 
dy wezwie was do porachunku — Sanato- 
rzy — za wasze zbrodnie i nikczemności. 
któremi wypełniacie od 20-iu miesięcy kro- 
nikę naszych dziejów. 

W gruncie rzeczy wybory powszechne. 
w których po jednej stronie staje rząd ze 
swym obozem, a po drugiej ugrupowani: 
niezawisłe i podczas których jedna ze stron 
t. j. rząd, stosuje wobec drugiej «represje 
dekretu prasowego, muszą być karykaturą 
wolnych, demokratycznych wyborów. Cóż 
to jest za walka, w której jeden współza- 
wodnik nie pozwala drugiemu drukować 
swoich odezw. polemik i krytyk, konfiskuje 
mu gazety, ulotki i afisze? Gdzież tu jest 
fair play, gdy jedna ze stron wyłącznie ko- 
Tzysta z używania przeciw drugiej swobody 
prasy, wolności wiecowania, reklamy kino- 
Wej, radjowej i afiszowej, z nacisku i wpły- 
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Miesięcznie 


wu władz, z pomocy polieji, a druga wszyst- 

ich tych środków jest pozbawiona? Nie 
mówimy już o olbrzymich środkach finan- 
sowych, których stronnictwo takie, jak np. 
Ch. D. lub Piast, posiadać oczywiście nie 
noże, a które z walki wyborczej czynią 
przedsiębiorstwo kap'talistyczne, zwycięża. 
'ące według zmanego prawa ekonomicznego 
każdą konkurencję, słabszą finansowo. 

Aparat sanacyjny zwyciężył, „Pizeko- 
nał* wyborcę, że oddając głos nie potrze- 
buje myśleć o żadnym programie politycz- 
nym, bo ktoś tam za niego myśli, — nie 
potrzebuje badać kwalif'kacyj kandydata, 
bo ktoś je już zbadał, nie powinien chodzić 
na obce zgromadzenia i informować się 
o sprawach-publicznych, bo ktoś byłby z te- 
go miezadowolony. Mniejsza o to, że np 
kandydat jest protektorem sekciarzy, lub 
że lista zawiera nazwiska wrogów Kościoła 
i własności prywatnej, — wyborca obrobio- 
ny przez sanacyjną maszynę, utracił na kil- 
ka dni zdolność rozumienia pewnych spraw. 
Nie istnieją one w polu jego spostrzega- 
nia... 

Powiedzieliśmy, że obok sanacji trium- 
fatorem niedzielnym jest , lewica. Istotnie. 
stwierdzić trzeba, że stare ośrodki socjali- 
styczne przeszły gwałtowne pod sztandar 
komunizmu, a na prowincji socjalizm zdo- 
był ogromną ilość zwolenników. Niema pra- 
wie okręgu bez'mandatu PPS., zaraza wtar- 
onela nawet do Wielkopolski. Nad zniena- 
widzonym przez sanację Piastem bierze 
w b. Kongresówce górę półkomunistyczne 
Wyzwolenie Chłop i robotnik jest w swem 
słosówaniu. stosunkowo- bardziej niezależ- 
nym, Tem groźniejszą jest na przyszłość 
jego radykalizacja. 

Stronnietwa umiarkowane zachowały swe 
kadry nienaruszone. W szczególności Polski 
Blok Katolieki zdobył wszędzie dziesiątki 
tysięcy głosów, świadczące o tem, że idee 
emo znajdują jak najszersze uznanie. Wa- 
liła w niego sanacja i zabrała mu wiele man- 
datów, ale gdy bitwa wyborcza zakończona. 
walka trwa dalej. Walka o Polskę katoli- 
cką, praworządna, demokratyczną. Walka 
o zdrowie moralne Narodu. Pobici pozostają 
na arenie... Jan Matyasik, 


P. P. S. CIESZY SIĘ. 


Warszawa. AW). O godz. 5 popołudniu uka 
zał się na mieście nadzwyczajny dodatek „Ro- 
hotnika”*, zawierający zestawienie uzyskanych 
mandatów PPS. w 32 okręgach. PPS zdbvia 
dotychczas stwierdzonych 47 mandatów oraz 4 
mandaty niepewne. W stosunku do liczhy 34 
40słów PPS. wybranych w r. 1922 oznaczałoby 
to poważne zwiększenie partji. Charaktervsty- 
rznem jest. że mandaty PPS. rozrzucone są w 
wielkiej ilości okręgów niema] równomiernie. ' 
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b. asystent nolikliniki chorób skórnych 


Prof. Josenha w Berlinie , 
po 5-cio ‘etniei nraktyce na klinikach chorób 
skórnych w Berlinie i Parvżu i na klinice 

roent. Prof. Holzknec"ta we Wiedniu. 
Ordynu'e w chorobach wyłącznie 
skórnych i kosmetyce lekarskiej 
lecze ie chorób skórnych promieniami Rónt- 
genr, djaterinją, lam"4ą kwarcowa. 
Leczenie żylaków i owrzodzeń żv akowych. 
Kraków, ulica św. Tomasza Nr. 4. 


(przy placu Szczepańskim) ad 
Ea, niezamożnych ad godziny 10-te— tl.tej przedpoł. 
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Sprawy no'sko-gdańskie nie bętlą badane w Genewie. 


Gdańsk. (PAT) Na porządku dziennym 
marcowej sesji Rady Ligi Narodów umieszcz0- 
ne były 3 sprawy polsko-gdańskie a mianowi- 
cie: 1) sprawa kontroli bezpieczeństwa i kon- 
troli celnej w polskim basenie amuniey jnym 
na Westerplatte w Gduńsku 2) sprawa postoju 
polskich okrętów wojennych. 3) sprawą skarg 
kolejarzy przeciw skarbowi polskiemu przed 
sądami gdańsk'emi. Ze względu na podjęcie 
bezpośrednich rokowań polsko gdańskich w wy 
mienionych 2 pierwszych sprawach sprawy te 
będą zdjęte z porządku dziennego sesji Rady 
Ligi Narodów. Co zaś do 3 sprawy. to prawdo- 
podobnem jest, że sprawa ta również zostanie 
odroczona ze względu na bardzo obfity mate- 
rjał wypracowany w tej sprawie przez między- 
narodowy Trybunał sprawiedliwości w Hadze. 
z którym to memorjałem organy Ligi Narodów 
nie będą się mogły na czas dostatecznie za- 
znajomić, 


a . .. a . 
"orządek dz enny 49 ses'i Rady Ligi Nar. 
Genewa, (PAT). Rada Ligi Narodów zebra- 
ła się dziś przedpołudniem o godz. 11 na 49 
sesję. Przewodniczy przedstawiciel] Columbii 
Urritia, Na posiedzeniu pouinem ustalono osta- 
teczny porządek dzienny sesji. Najważniejsze- 
mi sprawami są: " memorjał ` Małej Ententy 
f g 


w sprawie przemytnictwa w St. Gothard, poza- 
tem sprawa wydalenia węgierskich optantów 
2 Siedmiogrodu, bułgarska pożyczka stabili- 
zacyjna. porvugalska pożyczka  sanacyjna, 
mianowanie prezesa i członków komisji rządzą- 
cej Zagłębia Saary. kwestja budowy pałacu 
Ligi Narodów. wreszcie sprawozdanie komite- 
tu finansowego i ekonomicznego. 


Prace Ligi Narodów. 


Genewa, (PAT). W ciągu marca odbędzie 
się z ramienia Ligi Narodów następujące ze- 
brania: Komisja przygotowawcza do spraw roz 
brojenia zbierze się w dn. 15 marca, w spra- 
wach ekonomicznych obradować będzie kami- 
tet rzeczoznawców dla uproszczenia 1 ujedno- 
stajnienia nomenklatury, konferencja celna la 
zniesienią zastrzeżeń w eksporcie skór i kości, 
komitet przygotowawczy konferencji Nstatysty- 
ków. komitet ekonomiczny dla spraw współ- 
vracy intelektualnej, 12 marca zbierze się w 
Genewie komitet rzeczoznawców dla spraw spo 
iecznych i bumanitarnych w celu omówienia 
spraw organizacji przyszłej bibljoteki Ligi Na- 
rodów oraz użycia 2 milj dolarów ofiarowanyck 
przez J. Rockefellera na budowę i _uposażenie 


| bibljoteki. 


—— e 


Palska czyni Litwie ustępstwa, 
OŚWIADCZENIE MIN. ZALESKIEGO 
Warszawa, (AW). „Kurjer Poranny“ Mas: 

z Genewy. że minister Zaleski oświadczył, iż 
Polską zdecydowana jest przejść do porządku 
nad wszystkimi o©sobliwościami noty Woiderna 
marasa i przyjąć do wiadomości jedynie jego 
rzekomą gotowość do rozpoczęcia rokowań. 
Polska pójdzie aż tak daleko, dż nie odrzuci 
Królewca, jako miejsca rokowań, aby mie dać 
sposobności do nowego odwlekanią rokowań 
przez tego rodzaju spory. Kwestja powyższa 
będzie omawiana między członkami Rady. 


Mferą w St Gotthard nowinna Się 2a, ja 


Lica Narodów. 
OPINJA MAŁEJ ENTENTY. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse” donosi z Ge 
newy, że Mała Ententa na swej wczorajszej 
konferencji postanowiła nie czynić w eprawie 
afery przemytniczej w St. Gotthard żadnych 
więcej propozytyj. Mała Ententa jest zdania. 
że eprawa ta jest rzeczą Rady Ligi Narodów 
Stwierdzono arównież. że Mała Ententa sprawy 
tej nie uważa za kwestję sporną z Węgrami. 
Mała Ententa powołuje się w sprawozdaniu 
swem wystosowanem do Rady Ligi Narodów 
na interpelację skierowaną pod adresem rządu 
austrjackiego czy to, co dzienniki 'ogłaszają 
w sprawie St. Gotthard odpowiada faktom. 
daniem kół miarodajnych Mała Ententa zażąda 
od Rady Ligi Narodów przedewszystkiem w tej 
sprawie sprawozdania stałej komisji wojskowej. 


Konferenc'e ministrów M. Ententy. 


Warszawa, (PAT.) ..Petit Parisien“ omawia- 
ige konferencje ministrów państw Małej En- 
tenty donosi z Genewy. że Briand i Marin- 
kovic przyrzekli miistrow' Titulescu zupełną 
solidarność. Przedstawiciele Małej Ententy 
zgodzili się na to. że państwo któreby odrzu- 
eto pośrednictwo Ligi Narodów mające na 
celu zawarcie paktu regjonalnego zajęłoby tem 
samem stanowisko ewentualnego napastnika. 
Pozatem Titulescu poinformował  Benesza 

Marinkovica o rozmowach swych z Mussoi;- 
naim i Stresemannem, w ciągu których nigdy 
nie zapominał o interesach swoich sprzymie- 
"zeńców. 


Radicz za unią celną S. H. 8. z Austrią. 


Białogród. (PAT.) Stefan Radicz wygios'ł 
wczoraj mową, w której ośw'adczpł się za 
unją celną Jugosławji z Austrją i z Niemcami. 
Jeżeli unja taka dojdzie do skutku. powiedział 
Radicz, wówczas Jugosławja będzie . mogła 


|s nie produkty rolnieze sprzedawać wzar ian 


za brzęczące złoto i pokryć swe zapołrzebowa- 


NENNNACZNARANANZNENEZZNEKENENAAM|nie maszyn rolniczych i nawozów sztuczny ch. 


WBiałymstoku i Siedlcach po 2 mandaty 


Białystok. (PAT). Okr. Nr. 5. Uprawnionych 
245.945, oddanych 173.345, ważnych 169.055, 
nieważnych 4270 Poszczególne listy otrzyma- 
ły: Nr 1 — 50.355; Nr. 3 — 17.705; Nr. 5 — 
140; Nr. 7 — 781; Nr. 11 — 2166; Nr. 18 — 
19.308; Nr. 20 — 1583; Nr. 25 — 38925; Nr 
38 — 22.079; Nr. 37 — 7; Nr. 38 — 12; Nr. 
39 — 18.993. Poizial mandatów: Nr. 1 i Nr. 25 
po dwa mandaty; Nr. 18 i Nr. 39 Obóz rolni- 
ków po jednym mandacie. 

U 

Siedlce, Okręg Nr. 3. Uprawnionych do gło- 
sowamiu 137.574. oddano 112085, ważnych — 
110.795, unieważnionych 1110. Lista Nr. 1 — 
19.508; Nr. 2 — 12.377; Nr. 3 — 23.903; Nr. 
4 — 1858; Nr 5 — 1622; Nr. 10 — 1049; Nr. 
11 — 2164; Nr. 18 — 2963; Nr. 24 — 285253 
Nr. 25 — 16.614; Nr. 38 — 704; Nr. 38 — 
3198, Podział mandatów: Lista Nr. 1— 1 məm 
dat; Nr. 3 — i mandat; Nr 25 — 2 mandary. 


ZRADYKALIZOWANA LUBELSZCZYZNA. 


Lublin, (AW). : Według : dotychczasowych 
obliczeń wyniki wyborów w okręgu Lublin— 
Chełm— Lubartów przedstawiają się uastępują- 
co: Wyzwolenie 2 mandaty; Jedynka 1 man- 
dat; PPS. 2 mandaty; Lewica chłopska lista 
ur. 36 — 1 mandat. Przy poprzednych wybo- 
rach w r. 1922 zyskały Wyzwolenie 2 manda- 
ty; PPS 1; Piast 1; Blok mniejszości 1 mandat. 


w OKRĘGU RZESZOWSKIM, 


'Rzeszćw, (PAT.) Wyniki wyborów w okr. 
47 powiaty Rzeszów — Jarosław — Prze- 
worsk — Łańcut — Nisko (wojew. lwowskie). 
Nr. 1 — 24451 — 1 mandat. Nr. 2 — 14.030, 
1 maudat. Nr. 3 — 5.000 bez mandatu. Nr. 
'0 — (..514, 4 mandaty, Nr. 14 — 10.781, 
ez mandatau. Nr. 17 _. 12.764 bez mndatu, 
Nr 24 — 10.741 bez mandatu, Nr. 25 — 
22.000 — i mandat, Nr. 30 — 11.351 bez man- 
latu, Nr. 33 — 500 bez mandatu, Nr. 36 (PPS. 
l wtca) 1.050 bez mandatu 

m | 0 


Wyniki w poszczególnych powiatach. 


Maków. Uprawnionych 36.794. Głosujących 
27.654. Nieważnych 118 głosów. Lista Nr. 1 — 
5.480. Nr. 2 — 2.110, Nr. 3 — 2.343, Nr. 10 — 
11. Nr. 14 — 6.890, Nr. 17 — 188, Nr, 24 — 
957, Nr. 25 — 6.386, Nr. 30 — 2.964, Nr. 37 — 
2. Nr. 38 — 246, Nr. 39 — 16. i 

Limanowa. Głosowało 33.162. Nieważne 180. 
Lista Nr. 1 — 11.466. Nr. 2 — 2614, Nr. 3 —q 
75. Nr. 10 — 2.474. Nr. 14 — 176, Nr. 17 — 
162. Nr. 25 — 5,423, Nr. 30 — 3.523, Nr. B= 
69, Nr. 37 — 26, Nr. 24 — 218. 
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Str. 2, 


DĄ OZZIE 


© czem piszą inni?,.. 


Obóz katolicki spedziewał się porażki. 


TY av tykułach niedzielnych, pisanych tuż 
mrzcd rozstrzyg sającą walką o mandaty, nie 
było prawie zadnych przewidywań co da 
wyniku wyborów. Wszystkie obozy oczeki- 
wały obliczeń w wicikiem napięciu i liezyły 
się z możliwością klęski. Bezpartyjny ,.Po- 
lak-Katolik' z przebiegu propagandy przed- 
wyborczej wróżył sukces stronnictwom Ta- 
dykalnym. 

„Przedstawicielom stronnictw  narodo- 
wych niemal siłą zamknięto usta w prasie 
ina wiecach w czasie prawie calego okresu 


„GŁÓS NARODU" z dnia 7-go marca 1928. 


Już wyszedł w sałości jako dzieła 40-arkuszowe (632 str.) 


DOBÓR WYRAZÓW 


ROMANA ZAWILIŃSKIEGO 


najobfitszy słownik synonimów i homonimów w grupach 
logicznych, 

najdokładniejszy poradn k unikania wyrazów ożcych, bo obok 
są wyrazy rodzime jednoznaczne lub bliskoznaczne, 


najobszarniałszy słownik ortograficzny, bo obejmujący pi- 
sownię przeszło 20.000 wyrazów swojskich i obcych. 


Każdy piszący musi mieć „DOBOR WYRAZÓW“, bez niego się nis obejdzie. 
Cena Zi. 30-—, w oprawie płóciennej Zi. 34:60. 
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Dzieło to mieści: 


Nr 66 


mandaty, 10 — 14,058, 18 — 19.150 — 1 man- 
dat, 24 — 20.387 — 1 mandat, 25 — 6.580. 
a) Łódź województwa (5 okręgów wyborczych). 
s) | Otrzymały: Nr, 1 — 4 mandaty, 2 — 9 mand. 
3 — T mand., 10 — 3 mand., 18 — 4 mand, 
24 — 1 mand, 25 — 1 mand, 37 (niezawiśli 
socjaliści) — 3 mandaty. 
Łomża okręg 7. Nr. 3— 2 mandaty, 1 __1 mau 
dat, 24 — 1 mandat. 

Okręg 40 Cieszyn. Nr. 1 — 18.397 _ (3 
mand), 2 — 41.213 (1 mard), 11 — 2.483, 
17 — 2.142, 18 — 49.446 (2 mand), 88 — 
44.142 — (1 mandat). 

Okręg Nr. 43 (Wadowice). Nr. 1 — 41.275, 
2 mandaty, Nr. 2 — 43.075 — 2 mandaty, Nr. 5 
(Wyzwolenie) __ 25.670, 1 mandat, Nr. 14 (Sta- 
piński) — 8.856, bez mandatu, Nr. 17 — 2.758, 


przedwyborczego. Nie dano im możności za- 
poznania i uświadomieniu, szerokich kół o- 
gółu społeczeństwa o doniosłych zadaniach 
przyszłego Sejmu i o niebezpieczeństwach, 
jakie zagrażają Kościołowi i religji zę strony 
żywiołów radykalnych. 

Natomiast otworzono upusty brutalnej 
przemocy i dzikiej, nieznanej dotychczas 
w naszym kraju, propagandzie przedwybor= 
czej żywiołów, które niewiele mają wspólne- 
go z naszemi tradycjami religijnemi i naro- 
dowemi. Jarmarczny hałas.. przekupni poli- 
tycznych zagłuszył i oszołomił chwilowo 
mało uświadomione rzesze wyborców*. 
Szczególnie ciężkiem było i jest położe- 

nie niezależnej prasy umiarkowauej. 


Zydzi okazali wielką solidzrność. 


N. Dziennik“ uradowany zwycięstwem 
Zr. Thbona, nie szczędzi komplementów ży- 
dowskim wyborcom. 

„żydostwo krakowskie zdało chlubnie, 
celująco egzamin swej politycznej dojrzało- 
ścil Dopisał lud żydowski, dopisała nasza 
wspaniała, cudowna wprost młodzież. dopi- 
sała inteligencja żydowska, dopisała kobieta 
żydowska wszystkich sfer i kół. 

Moszkowie i rozbijacze przepadli sromot- 
mie, Aguda, Bund i Poale Sjon powinny wy- 
ciągnąć naukę ze swojej wczorajszej druzgo- 
cącej klęski", 

P. Thon dostał o półtora tysiąca głosów 
więcej niż w 1922 r., chociaż wówczas „Agu- 
da nie szła osobno, 

Jak to często bywa, żydzi w czasie kam- 
panji wyborczej kłócą się między sobą, ale 
w decydującym dniu idą solidarnie. 


Skład główny 
w Księgarni 


Niezbędne dla wszystkich biur i urzędów. 


Wybory do Sejmu skończone. Czekają nas 
jeszcze wybory do Senatu. Odbędą się w atmo- 
sferze, którą wywołują wyniki wyborów sejmo- 
wych. Wyniki nię pocieszające. Blok bowiem 
rządowy odniósł swoje otrębywane teraz zwy- 
cięstwo kosztem cantrum i kosztem prawicy; 
lewicy zaś nie tknął, 4 owszem. jeśli chodzi 
o PPS, jej stan posiadania wzmógł. Wynik 
to — powtarzamy — dla żywiołów umiarko- 
wanych i państwowych nie pocieszający, dla 
przyszłości zaś naszego życia społecznego — 
wprost groźny. 

Atmosfera, wywołana tymi wynikami, nie 
może, nio powinną jednak w niczem wstrzy- 
mać pracy w kampanji wyborczej do Senatu 
ma rzecz listy Nr Ż5 „Polskiego Bloku Kato- 
lickiegó*. Owszem, przeciwnie! 

Na naszym tórenió, na terenie krakowskiego 
województwa, będziemy mieli do czynienia 
z trzema Ustani, między którómi S ea 
sią walka ó Senat, Są to listy Nr 1, 2 i 35. 
Inne listy mają szanse zńikome, lub Gak 24) 
wręcz żadne. 

Z tych liet „dwójka“ A I nie mo- 
że wywoływać żadnych wątęliwości, Jest to 
lista strónnietwa wrogiego zarówió - naszym 
idealom religijno-narodówym, jak i kierunkowi 
gospodarczo-społecznemu, na którym opieramy 
przyszłość naszego państwa, Musi się ją zwal- 
czać stanowczo i otwarcie, 

Lista Nr 1 reprezentuje obóz rządowy, 
a więć sztuczny zlepek, na który skladają się 
najsprzeczniejsze żywioły. Dla katolików lista 
Nr 1 na terenie województwa krakowskiego 
jest niemożliwa. Stoi na miej p. St. Nowak, 
b. senątor, prezes Zarządu Głównego Związku 
Nauczycieli Szkół Powszechnych. Nie jest to 
człowiek nieznany. Owszem, przeciwniel 

P. $t. Nowak odegrął na óstatnim Zjeżdzie 
walnym Z. N. S. P. w Warszawie szczególną 
rolę. Na porządku dziennym tego zjazdu stała 
sprawa ck'lniką min, Bartla w sprawie pra- 
ktyk religijnych. Żądamo energicznego protestu 
przeciw temu zarządzeniu ministra i krytyko- 


pn w gminie S a 


woj. krakowskiego. 


W żadnym chyba lokalu wyborczym Rze: 
czypospolitej Polskiej nia działy się takie nie- 
formalności, jak w lokalu wyborczym w Pia- 
skąch Wielkich. Na wstępie zaznaczyć trzeła, 
że conajmniej 25 proc. określonych ustawą wy 
borców nie było wciągniętych na listę wybor- 
cza, skutkiem czego powstały pod lokalem wy 
borezym awantury i przekleństwa pod adresem 
naczelnika gminy, który całą winę spyebał na 
pisarza gminnego, a ponadto imiona 15 proc. 
wyborców, wciągniętych na listę wyborczą by- 
ły mylne i niezgodne. Lokal wyborczy był cb- 
stawiony ze wszystkich stron agitatorami .„sa= 
macji”, którzy wprost w bestjalski sposób t2- 
padali na wyborców, wydzierając im z ręki 
przygotowane do głosowania numera, a wziga- 
dając przemocą jedynkę. Wyborca udający się 
do uray wyborczej był napadany w lokalu 
wyborczym przez stado hjen B. B. W. R. i nie- 
jednokrotnie z obawy zmuszony lył oddać Nr. 
1. Napiętnować tu należy zachowanie się za- 
eteępcy wójta i niejakiego Edwarda Ozorta, któ 
rzy w samym lokalu wyborczym przeprowa- 
dzali kontrolę numerów przed głosowaniem, 
a tych, którzy im nie ohcieli okazać kartek. 
nazywali zdrajcami itp. obelżywemi wyzwiska- 
mi. W takich oto warunkach udawał -ię wy- 
borca do umy wyborczej w Piaskach Wiel- 
kich. Straż obywatelska, mająca za zadanie 
utrzymać zgodne z ustawą wyborczą przepisy. 
sama agitowała i rozdawała bloczki Nr. 1. ~- 
Podając więc powyższe streszczenie. prosimy 
Szanowną Redakcję o opublikowanie w „Gło- 
sio Narodu“ tych nadużyć i zamachów ze stro- 
ny naganiaczy listy sanacji na wolność obywa 
tel i wyborców Nienodległej Polski i podnieść 
tą sprawę u odpowiednich czyaników rządo- 
wych. Jeden za wielu. 


Kraków Nr. 42 okręg po ie Ne = 
33.661 głosów — 2 mandaty, 2 — 74,051 — 42 
mandaty, 8 — 14.556, 7 — 3.456, 10 Str. Chlop 
skie — 26.412 —_ 1 mandat, 14 — 12.900. 17 — 
10.508. 24 — 11.183, 25 — 20.721 — 1 mandat, 

Okręg 16 Kalisz, Turek, Wieluń, Nr. 1 — 
27.897 (1 mandat), Nr. 2 =- 31.216 (1 m.), Nr. 
3 — 56.918 (3 m.), Nr. 10 — 21.000 ( 1 m.), Nr. 
24 — 18.423 __ bez mandatu, Nr. 25 — 22.187 
(1 mandat). 

Okręg 58 Krzemieriec, Dubno, Ostróg. Nr. 
1 —.76.412, Nr. 8 — 82.197, Nr. 18 _. 327, 
Nr. 19 — 2,276, Nr. 20 — 2.105, Nr. 33 —12, 
Nr. 86 — 6, Nr. 22 — 41.688. Na poszczególne 
listy przypada następująca ilość mandatów: Nr. 
1 — 2 mandaty. Nr. 22 — 2 mandaty, Nr. 8 — 
1 mandat. Nr. 18 — bez mandatu. 

Okręg 6 Grodno, Nr 1 — 47195, Nr 2 — 
8962, Nr 13 — 11879. Nr 18 — 12430, Nr 20— 
22500. Nr 25 — 22879. : 


5 
Klęska Katofickiej Unji. 


Poniosła klęskę również 80-stka. W Zacho- 
Gniej Małopolsce jedynie dwóch jej kandyda- 
tów uzyskało mamdaty. a mianowicie ks. pra- 
łat Madej w okręgu Biala-—Wadowice i do- 
trehczasowy posel ks. Ozuj w okręcu Tar- 
nów—Dąbrowa. Przepadłi: w okręgu Bochnia- 
N. Sącz hr. Adam Stadnicki i w okręgu Jasło- 
Gorlice p. Grcis, dotychczasowy poseł. Obaj 


wybrani księża należą do Str. Katol, Ludo- Okręg 64 Święciany, Lista Nr i — 2 man- 

wego. daty, Lista Nr 2 — 1 mandat, Lista Nr 18 — 
W 'Vielkopolsce i ua Pomorzu Katolicka 3 mandaty, 

Unia nie zyskała mimo szalonej agitacji ani Okręg 60 Pińsk, Lista Nr 1 — 2 mandaty. 


Nr 8—39 — 1 mandatNr 6 — 1 mikia Nri 


jednego mandatu. Głosy sanacyjne padły tam 
18 — 1 mandat, 


na N. P. R. lewicę, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


GEBETHNERA i WOLFFA gna at t ze. 


„, Wybory do Senatu. 


NA KOGO GŁOSOWAĆ ? 


Wyniki wyborów do Sejmu. 


Wielki sukces jedynki i 


bez mandatu, Nr. 24 — 11.056, bez mandatu, 
Nr. 25 — 20.998, I mandat (prof. Werszler), 
Nr. 30 — 20.256, 1 mandat (Ks. Madej), Nr. 
56 — 527, bez mandatu, Nr. 87 — 160, bez 
mandatu, Nr. 58 — 787, bez mandatu, Nr. 39 -— 
915, bez mandatu, Nr. 10 — 4.275, bez mandatu. 

Żywiec. Uprawnionych 48,963. Głosowało 
36.684. Nieważnych 115 głozów. Nr. 1 = 6.905, 
Nr. 2 — 15.534, Nr. 3 — 4.469, Nr. 14 — 1.409, 
Nr. 17 — 419. Nr. 24 — 2.668, Nr. 25 — 3.031, 
Nr. 30 —— 1.867, Nr. 37 — 81, — Nr, 38 — 4, 
Nr. 39 — 182. 

Tarnów ga 45. Nr. 1 — 31.146 — 2 man- 
daty, 2 P. P. 5. — 19.123 — 1 mandat, 3 
IE © — tę — 10 (Stron. Chi. — 2909, 
(Stapińczyk) — 16.644, 17 — 8.784, 20 
11.905, 25 — 62.090 — 3 mandaty, 30 
36.146 — 1 mandat, 

Okręg 46 Jasło—-Tarnobrzeg. Poszczególne 
listy otrzymały: 

Nr. 1] — 32.875 — 2 mandaty, 2 — 14.3836, 
3 — 3.116, 10 — 14.057, 12 .— 1.060, 14 — 

D — 2 mandaty, 17 — 8.672, 24 — 3:749, 

— 38.615 — 2 mandaty, 

GE! Nr. 1 — 35.450 (1 mandat), Nr. 2 — 
32.994 (1 mandat), Nr. 3 — 35.834 (1 madat), 
Nr. 34 — 20.089 (1 mandat). 

Qkręg 8 pah Lista Nr. 1 — 20.981 
(1 mandat. Nr. 2 — 24.837 (1 mandat), Nr. 3 — 
39.397 (1 mandat), Nr. 24 — 33.173 (1 mandat). 

Lida, Lista Nr. i — 4 mandaty (61.251 gł); 
Nr. 25 — 1 mandat (17.681 gł.), Nr. 41 — bez 
mandatu, 

Okręg 59 Brześć nad Bugiem, Kohryń, Pru- 
żana, Kossów, Drohiczyn, Kamień Koszyrski. 
Nr. 1 — 2 mandaty, Nr. 19 — 3 mandaty. 

Okręg 7 Łomża. Kolno, Ostrołęka, Szczu+ 
ezyn, Nr. 1 — 23.248 (1 m.), 3 — 36,268 (2 m), 
34 — 35.316 (1 m.). 

Okręg 2 Warszawa, Radzymin, Mińsk Ma- 
zowiecki, Nr. 1 37.093 (2 m.), 3 — 25.625 (1 m.), 
3 — 24.968 (1 m), 10 — 25.542 (1 m), 24 — 
24.724 (1 m.). 

Okręg 9 Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk. Nr- 
1 — 28.349 (1 m.), 2 — 38.265 (2 m} 3 — 
36.602 (1 m.), 24 — 19.996 (1 m). 

Okręg 35 Poznań wieś, Śrem, Leszno, Ra- 
wicz, Nr. 7 — 21.260 (1 m.), 21 — 30.999 (1 m.), 
24 — 19.677 (1 m.), 35 — 28.590 (1 m.). 

Poznań (okręg wiejski). Nr. 7 — 21.260 (1 
mandat, Nr. 21 — 30.999 (1 niand.), Nr. 24 — 
19.670 (1 mandat), Nr. 25 — 28.290 (1 mandat), 

Bydgoszcz, Lista Nr. 2 — 84.095 (2 manda- 
kę Nr. 7 —- 27.873 (1 mandat), Nr. 18 — 

5.252 (2 AO Nr. 21 — 15.690, bez man- 
Pea Nr. 24 — 2.794, bez mandatu, Nr. 30 —: 
15.429, bez mandatu. Nr. 84 — 7.640, bez man- 
datu, Nr. 38 — 12.843, bez mandatu, Nr. 43 — 
15.888. bez mandatu. 

Toruń. Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 2 — 1 mans 
dat, Nr. 7 — 1 mandat, Nr. 18 — 1 mandat, 
Nr. 24 __ 1 mandat, Nr., 25 — 1 mandat 

Okr. 29 Tczew, Nr. 7 — 1 mandat NPR. 


wano prezydjum z powodu nie dość stanowcze- 
go wystąrienia przeciw niemu. 

Wówczas p. Nowak złożył następujące 
oświadczenie: 

„Zgóry zastrzegłem się, iż okólnik min. 
Bartla mnie także (1) niesłychamie dotknął; 
tutaj potrzeba jednak dużo rozwagi, nie mo- 
żna takich rzeczy zwalczać w sposób wie- 
cowy. My się znamy na tych sprawach 
i wiemy, z kim(!) mamy do czynienia. 
Wiemy, że mamy państwo w państwie | 
i częstokroć nasze wysokie ] mocne władze 
administracyjne musiały, niestety, kapitulo- 
wać, Ale proszę o cierpliwość! Na radyka- 
liżmie — oświadczam — nie brakuje mi“, 
Można sobie na podstawie tego przemówie- 

nia urobić należyty pógląd na stosunek p, No- 
waka do zagadnień religji i wychowania... 

Słusznie też pisał niedawno „Lud Katslic 
ki, organ Stronnictwa Katolicko-Ludoówego, 
pod adresem zwólenaików listy Nr 1: 

„Listę tę zostawmy tym, dla których 
katolicyzm jest rzeczą co najmniej obo- 
iętną*, 

W tych warunkach nakazem chwili jet 
skupienie żywiołów uińiarkowamych i katolie- 
kich ókóło listy Nr 25, Nie może jeden głos 
uświadómionego katdlika paść na listę, na któ- 
rej stoi p. Si. Nowak, 

Wyrażamy nadzieję, że ci, którzy przy wy- 
borach sejmowych głosowali na liste Nr 30 
(Katol. Unji Ziem Zachodnich”) „głosy swoje 
oddadzą teraz na listę Nr 25; do Senatu bo- 
wiem listy Nr 30 nie zgłoszono, 

Spodziewamy się, że również i zwólennicy 
przepadlej zupełnie w naszem województwie 
listy Nr 24 porzucą przegraną sprawę, a odda- 
niem głosów na listą Nr 25 wzmogą szanse 
jedynego ugrupowania, które reprezentuje ka- 
tolicką część społeczeństwa. 

Tego od nich dumaga się wierność sztanda- 
rowi, z którym poszli do wyborów; — katoli- 
cyzm! Poparcie przez nich listy Nr 1 lub od- 
danie giosów na przepadłą „24%, byłoby dzia- 
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łaniem na szkodę katolicyzmu, W. Z.  |Obądzyński), Nr. 18 — 1 mandat. Nr, 24 — 
mea | Mandaty. 25 — 1 mandat. 
W Wielkopolsce. 
W Wielkopolsce na 30 mandatów, otrzy» 


mały: 

Lista Nr. 24 (Kat. Nar.) — 7 (dotąd 7, a 
z Chrześć, Narod. 12), Nr. 25 P, B. K. — 7 (do 
tąd 8, w tem 7 Ch. D. i 1 Piast), Nr. 7 N. P. R. 
prawica — 5, Nr. 21 N. P. R. lewica (zanacyj- 
na) — 5 (dotąd obie N. P. R. miały 8 manda- 
tów), Nr. 2 P. P. S. — 2 (dotąd 0), Niemcy — 4 
(dotąd 2), Nr. 30 Kat, Unja (sunacyjna) pozo 
stała bez mandatu). 


Ma Pomorzu. 


Na Pomorzu na 14 mandatów, otrzymały: 

Nr. 24 — 4 (dotąd razem z Ch. N. 7), Nr. 
235 — 3 Gotaa INe TN: R R kt — 8 
(dotąd 3), Nr. 2 P. P, S. — 1 (dotąd 0), Nr. 18 
Niemcy — 8 (dotąd 1). 

Na Pomorzu jak i w WAS BER, Niemcy 
uzyskali 7, zamiast dotychczasowych 3 manda- 
tów. 

Jest znamiennem. że w Wielkopolsce i na 
Pomorzu sanacja nie zdołała się zakorzenić. 
Mimo olbrzymiej agitacji, nie zdobyła ani je- 
dnego mandatu. Opróce Niemców, powiększył» 
tam swój stan posiadania N. P. R. lewica. któ- 4 
ra popiera sanację, i P. P. S, która dotąd nie 


stronnictw lewicowych. 


Okręg 40 Cieszya. Nr 1 — 3 mandaty, Nr 

— 1 mandat, Nr 18 — 2 mandaty, Nr 38 —- 
1 mandat, (Z listy Nr 38 kandydował p. W. 
Korfanty), 

Okręg 28 Krasnystaw. Nr 1 — 1 mandat, 
Nr 10 — 3 mandaty, Nr 2 — 1 mandat, Nr 8 
bez mandatu, 

Okręg 18 Piotrków, Uprawnionych 174.682. 
Głosowało 151.250. Nr 1 — 1 mandat, Nr 2 — 
2 mandaty, Nr 17 — 1 mandat, 

Qkręg 12 Grojec, Nr 1 — 37.093 (2 man- 
daty), Nr 2 — 25.625 (1 mandat), Nr 3 — 24.963 
(1 mandat), Nr 10 25.548 (1 mandat), Nr 24 
24.724 (1 mandat). 

Okręg 13 Łódź, Uzyskane mandaty zostały 
rozdzielone w stosunku następującym: Z listy 
Nr 2 otrzymali mandaty pp.: Ziemięeki, Korol- 
ski i Kronig. Z listy Nr 1 min, Czechowiez, 
Yr 18 — Dr Rosenblatt, z 37 — Bittner i Ro- 
siak. 

Okręg 38 Królewska Huta, Lista Nr 1 — 


2 mandaty, Nr 2 bez mandatu, Nr 18 — 2 mav- | miała ani jednego posla, a teraz uzyskała 2 
daty. mandaty. W tych przemianach kia, się w o" 


Konin okręg 15. Nr. I — 15.488 głosów, 


bu województwach zachodnich pr cię, nar 
2 — 51.259 — 2 mandaty, 3 — 51.304 — 2 mscia. 


strojów politycznych na lewo.. 


Nr. 66. 


„GŁOS NARODU" z dnia 7-go: marca 1928.. 


Fir. 3. 


Imperjum Brytyjskie w obecnem stadjum rozwoju, Ta ziemiach Rapitei. 


Potężne w świecie politycznie i gospodarczo 
tmperjum Jego Królewskiej Brytyjskiej Mości, 
zwane powszechnie — aczkolwiek, jak to zo- 
baczymy poniżej, w obecnej już chwili niewła- 
ściwie: — „Imperjum Wielkiej Brytanii", w 
ostatnich latach przebyło bardzo ciekawą, ale 
ogólnie mało znaną i dla narodów nie angio- 
naskiej rasy prawie pod względem prawno-po- 
litycznych pojęć niezrozumiałą ewolucję. Wy- 
razem tego szybkiego procesu zmian państwo- 
wo-organizacyjnych, który w przeważnej swej 
mierze dokonał się w konsekwencji wielkiej 
wojny światowej, były uchwały powojennych 
ogólno-imperjalnych  konfereneyj premierów 
Wielkiej Brytanji i Dominjów, szczególnie kon 
foromcyj z roku 1923 i 1926 w Londynie. Obie 
te konferencje w specjalnych komisjach opra- 
cwwały i następnie na plenarnych posiedze- 
niach aprobowały raporty, które stanowią je- 
dyny pisemny wyraz powojennego stadjum 
ewolucji konstytucji imperjalnej, w której kry- 
stalizuje się obecnie organizacja imperium. 

Uchwalony na konferencji w r. 1926 — 
w rozwinięciu uchwał z r. 1923 — „Raport 
o stosunkach międzyimperjalnych* (jak ten gdo- 
kument oficjalnie się nazywa) nie jest kodyfi- 
kacją konstytucji imperjalnej, ałe tylko stwier- 
dzeniem i jurydyczną interpretacją istniejące- 
go de facto stanu rzeczy i wysnuciem prak- 
tycznej procedury. Anglicy bowiem nie lubią 
kodyfikacji prawnej wogóle, przenosząc nad 
prawo pisane. którego zakres jest u nich bardzo 
skąpy. prawo zwyczajowe, które łatwiej nada- 
je się do interpretacji i naginania do poszcze- 
gólnych faz ewolucyjnych i faktów życia. Tem- 
bardziej w dziedzinie konstytucyjnej imperjum, 
w którego dziejach właśnie elastyczność zwy- | 
czajów konstytucyjnych i płynąca stąd łatweść 


praktyki interpretacyjnej okazała się najwal- 
niejszym czynnikiem wzrostu potęgi mocar- 
stwowej i konserwacji państwowej. To też 


i uchwalony w r. 1926 raport konferencji wy- 
raźnie podkreśla. iż „nie zyskałoby się nic 
próbą ustalenia Konstytucji dla Imperjum Bry- 
tyjskiego"; ogranicza się też jedynie do stwier- 
dzenia. jakie praktyczne wskazania „wypływa- 
ją z obecnego stanu rzeczy i mają być w eto- 
sunkach międzyiriperjalnych stosowane. Kon- 
stytucyjnie więc Imperjum. mimo swej prak- 
tycznej ewolucji zachowuje niezmiennie swą tra 
dycyjną formę Imperjum Jej Królewskiej Mo- 
ści. aczkolwiek treść życiowa uległa zmianom. 


W obecnej swej fazio rozwoju Imperjum — 
jako całość i jedność — istnieje jedynie w ner- 


sonifikacji osoby władcy — Korony — i dla. 
tego nazwa: „Imperjam Brytyjskie“ nie jest 
już dzisiaj ścisłą; jest to raczej: .„„Imperjum 
Jego- Królewskiej Brytyjskiej Mości”. Impe- 
rjum to stanowią obecnie, uznane za „równo- 
rzędne w swym ustroju (statucie)?  „autono- 
micznie*, „pod żadnym względem swych spraw 
wewnętrznych nie podporządkowane sobie wza 
jemnie, jakkolwiek złączone przez wspólną wier 
ność Koronie, swobodnie stowarzyszone jako 
członkowie brytyjskiej Społeczności narodów* 
następujące jednostki: królestwo Wielkiej Bry 
tanji (tj. Stara Anglja ze Szkocją); zorganizo- 
wane w formie Dominjów: Kanada. Federacja 
"Commonwealt) Australji. Nowa-Zelandja. Urja 
Południowo-afrykańska. Wolne Państwo Irian- 
dji i Nowa Ziemia; dalej Irlantja Północna, 
Rhodezja i Indje;. wreszcie t. zw. Kolonje Ko- 
rony. Jak Wielką Brytanja, tak też i Dominja 
mają swe osobne rządy, odpowiedzialne przeđ 
parlamentem — jak osobny rząd ma także 
Rhodezja -—— ale całe Imperjum reprezentuje 
rząd Wielkiej Brytanji wobec świata między- 
narodowego i prowadzi politykę  zagraniczuą. 
Ponadto jednak samoistnie występują w Lidze 
Narodów. jako jej członkowie osobni. zarówno 
Wielka Brytanja. jak i Dominja oraz (niezor- 
ganizowane jeszcze w Dominium) Indje — i w 
traktatach międzynarodowych podpisuje każde 
przez swych reprezentantów oddzielnie. aezkol 
wiek w ramach jednolitej delegacji Imperium 
Wielko-Brytyjskiemo, Niezależnie atoli każde 
poszczególne Dominjum lub kilka razem mcgą 
na własną rękę zawierać umowy międzynaro- 
dowe w swych własnych interesach partyku- 
larnych: mogą też wysyłać swych nrzedsrawi- 
cieli dynlomatycznych i konsulów. Króla w pò 
szczególnych dominjach reprezentuje guberna- 
tor generalny we wszystkich uprawnieniach Ko 
rony. W Londynie reprezentantami Domin'ćw 
są Wysocy Komisarze. Brytvjski sekretarz s'a- 
nu dla kolonij nie jest zwierzchnią władzą rza- 
dów poszczególnych Dominjów. ale tvlko orga 
nem pośredniczącym pomiędzy temi rządami 
a Korong. 

Zgodnie z tą interpretacją organiracji Im- 
perjum. konferencja imnerjalna z r. 1996 zapro 
pomowała też i nową formułę tytułu króla a 
mianowicie w następuiacem brzmieniu. wedlug 
szyku wyrazów w aneielskim tekscie: ..Jerzy 
V. z Bożej łaski. Wielkiej Brytanii, Irlandii 
i Dominjów  brytviskich za morzami, Król, 
Obrońca wiary, Cesarz Indji™. 


Jan Chefmirski. 


kaniu niejakiego Icka Klebera, podejrzanego 
o przemycanie kokainy, nastąpił straszny Wy- 
buch, na skutek którego w jednej chwili cały 
dom objął pożar. W płomieniach zginęło troje 
nieletnich dzieci, kilkanaście zaś osób odniosło 
silne poparzenia. 


STULECIE OSSOLINEUM. 


Pierwszy zjazd bibljotekarzy polskich odbę- 
dzie się we Lwowie między 26 a 29 maja br- 
z Okazji uroczystości związanych ze stuletniem 
istnieniem Ossolineum. 

san is 

OFIARA CIEMNOTY. W Zaklinowie ode» 
brała sobie życie 19-letnia Rachela Lachs, cór- 
ka zacofanego ortodoksy. Przyczyną samobój- 
stwa było zmuszanie dziewczyny do małżeń- 
stwa z upatrzomym przez rodziców chasydem. 
. BURMISTRZ ZAKOPANEGO SKAZA- 
NY ZA NADUŻYCIA. W sądzie okr. w Nowym 
Sączu zapadł wyrok w procesie przeciwko b. 
burmistrzowi Zakopanego, Pęksie, oskarżene- 
mu o nadużycia na szkodę gm*ny i pobieranie 
łapówek. Pęksa skazany został ma pół roku 
więzenia z zaliczeniem aresztu prewencyjne- 
go i zawieszeniem kary na pięć lat. 

DEZERTERZY UCIEKAJĄ DO NIEMIEC. 
Z Grajewa donoszą, że niemieckie władze poli- 
cyjne przekazały policji polskiej czterech mie- 
szkańeów pow. Łuckiego, L. Laufera. B. Raj- 
nerta, G. Wajdnera i R. Piotrowskiego, którzy 
nielegalnie przekroczyli granicę w celu uchy- 
lenia się od służby wojskowej. 

NIEUCZCIWY LISTONOSZ. W urzędzie po- 
cztowo-telegraficznym w Chełmie Lubelskim 
ujawmiomo. że funkcjonarjusz Stan. Szwed sy- 
stematycznie nie doręczał listów pieniężnych 
z Ameryki oraz wyjmował pien'ądze z innych 
listów z zagranicy. Przeprowadzona u niego 
rewizja wykryła wiele listów zagranicznych, 
rozpieczętowamych. 101 marek używanych do 
stów zagranicznych i krajowych, 19 kart 
pocztowych z nieostemplowanemi zmaczkami 
oraz inne zmaczki odrywane od listów, Prócz 
tego zmaleziono 23 dolary. Wysokości strat 
dotychczas nie zdołano ustalić, Aresztowany 
Szwed przyzmał się do winy. | 

ZASYPANY PIASKIEM. We wsi Protasy, 
pow. białostockiego podczas kopania żwiru pod 
górą oberwała się Ściana, grzebiąc 26-letniego 
Józefa Matawickiego i brata jego Kazimierza. 
Józef Matwicki poniósł śmierć na miejscu, na- 
tomiast Kazimierz uległ złamaniu nogi, 

ANSZEL I ICEK SZMUGŁOWALI RO- 
DZYNKI Z PRUS. Posterunek policji w My- 


Nuncjusza Marmaggi'ego 
dos Polski. 

Rzymski korespondent K. A. P., po audjen- 
cji u Mgra Marmaggi'ego, donosi nam, że no- 
; Nuncjusz opuści Rzym w poniedziałek dn, 


Przy azd 


12 bm. i przybędzie do Warszawy w środę dn. 
14 tm. po poł. Nawiązując do rozmowy swej 
z Numejuszem, pisze: „Patrząc na fotografje 
nowego Nuncjusza, znane już w Polsce, odnosi 
się wrażenie, że Nuncjusz to człowiek surowy 
i ostry, gdy tymczasem w rzeczywistości jest 
on przystępnym i łagodnym w obcowaniu, Nie- 
ma w nim nie sztucznego i wymuszonego. 
w oczach przebija się prostota i szczerość. OQd- 
znacza się bystrą orjemtacją. W rozmowie ze 
mną zaznaczył, jak drogą mu jest Polska i Po- 
lacy, z którymi, jako jeńcami, zetknął się 
w czasie wielkiej wojny światowej. w szczegól- 
niejszy sposób biorąc ich pod swą opiekę. 
Cierpienia Polski nie były mu obojętne. gdyż 
Połska, uarówni z Belgją, poniosły największe 
ofiary". Msgr. Baldi, który śledził działalność 
Nuncjusza Marmaggi'ego w Bukareszcie, za- 
pewnmia, że Nuncjusz serdecznie opiekował się 
| polskimi uchodźżeami. napływającymi do Ru- 
munji ze Wschodu. Mons. Marmaggi jest do- 
brym mówcą. zajmuje się żywo młodzieżą. 
zwłaszcza robotniczą. gdyż żywi szczególny 
|afekt do robotników. Nowy Nuncjusz tył czę- 
sto powoływany na posłuchanie do Papieża. 
gdyż Ojciec św., znający osobiście stosunki 
w Polsce, chciał sam udzielać wskazówek i in- 
formacji swemu nowemu zastępcy i następcy 
w Polsce". (Kap.). 


Terror na wecach i w — szkole. 

Z powiatu ropczyckiego piszą nam: 

Agitatorzy stronnictw rządowych wyprowa- 
dzili już w naszym powiecie do walki wybor- 
czej wszelkie możliwe środki. 

Rozwiązuje się „prawnie* wiece, lub rozbi- 
ja się je „bezprawnie“ bojówkami i pałką, od- 
mawia się sal na zebramia, chwiejnych wy- 
borców przekonywa się wódką, czapką i pap- 
ką. wywiera się nacisk na szymkarzy i trafikan- 
tów, na rodziców mających dzieci w szkole. 

Wiecowe metody przenosi się również do 
szkoły i stosuje wobec młodzieży. | rozagito- 
wani kowiem nauczyciele z pod znaku „jedyn- 
ki“ nie zdają sobie już sprawy czy uczą dzieci, 
czy tumanią wyborców po wiecach. 

Wszak dopiero przed kilku dniami jeden 
agitator-profesor p. Ch. oświadczył publicznie 
w sądzie, że nastrój młodzieży w klasie do je- 
gc osoby był tak wrogi, ża musiał go tłumić 


-~ 


terrorem, 


szyńcu pow. Ostrołęckiego ujął przemytników 


[| 
Co oznacza ą numery wyborcze. 


Dla lepszej orjeniacji podajemy jeszcze raz 
numery wszystkich list: 
Nr 1. Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
den. 


. Polska Partja Socjalistyczna, P. P. S. 
P. 8 L. „Wyzwolenie“. 

„Bund*, KG 
. Poale-Sjon. 
Ukraiński Związek Narodowy (Ukraiń- 
skij Narodnyj Sojuz). 

. Narodowa Partja Robotnicza. 

. Ukraińskie Zjednoczenie Sel.-Rob. 

. Stronnictwo chłopskie, 

. Monarchiści. 

. Chłopskie Stronnictwo radykałne, 

. Jedność Robotniczo-Chłopska. 

. Związek Chłopski (Stapiński), 

. Zjednoczenie Narod.-żydowskie w Ma- 
łopolsce. 

Blok Mniejszości Narodowych. 

. Sel, Rob. Lewica (Sel. Rob, Liwycia). 
. Ruska 

. Lista Ratolieko-Narodowa, 

. Polski Blok Katolicki („Piast* i Chrze- 
ścijańska Demokracja), 


Nr 26. Ukraińska Partja Pracy. 

Nr 30 Katolicka Umja Ziem Zachodnich, 

Nr 33. Ogólno-żydowski Narodowy Blok Wy- 
borczy do Sejmu i Senatu, 


Nr 34. Niezależna Socialistyczna Partja Pracy. 


Rzeczy ciekawe. 
Zęby źródłem I cznych chorób. 


W medycynie zajmowano się niedawno kwe- 
stją, czy choroby zębów mogą spowodować 
Śmierć w ludzkim organiźmie. Sprawa została 
wysunięta zarówno przez dentystów, jak 1 chi- 
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rurgów, zajmujących się chorobami jamy ust- 
nej. Amerykańscy uczeni utrzymują. że zapale- 
nie mięśnia sercowego, wrzody w żołądku. czy 
dwunastnicy. zapalenie ślepej kiszki. podagra, 
reumatyzm. zapalenie nerek i wiele innych 
chorób mają swe źródło w infekcji jamy ustnej. 

Pod tym kątem widzenia patrząc na przy 
czynę licznych chorób wewnętrznych, Amery- 
kanie znależli taką radę. że przy lada sposob- 
ności wyrywają sobie zęby licząc, iż w ten 
sposób wyleczą daną chorobę. 

Teorję amerykańską zwalczają lekarze eu- 
ropejscy. utrzymując. że np. zwapnienie arte- 
ryj, zaliczane przez Amerykanów do rzędu rho 
rób. wywołanych przez infekcję jamy ustnej, 
jest tylko wynikiem złej przemiany materji. 

Skąd się wzięła powiedzenie 
„wązei gordy ski“. 

Prawie wszyscy wiedzą co znaczy powie- 
dzenie „węzeł gordyjski'* oraz każdemu jest 
znany sposób. w jaki rozwiązał go Aleksander 
Wielki. Ale mało kto wie, kim był Gordius, 
od którego pochodzi nazwa węzła. Otóż Gor- 
dius tył prostym chłopem w Małej Azji i pewne 
go razu odpoczywając po pracy, ujrzał wielkie- 
go orła, który siadł na jego taczce. Widząc 
w tem jakiś cud, udał się o wyjaśnienie do 
wróżki, która przepowiedziała mu zaszczytną 
przyszłość. Tak się złożyło. że Gordius w krót- 
kim czasie pojął ową wróżkę za żonę. Puni 
Gordiusowa zajmowała się w dalszym ciągu 
wróżhiarstwem i w czasie rozruchów we Frvgji 
przepowiedziała ludowi. że królem będzie ten, 
który przybędzie na zwykłej taczce. Dziwnym 
trafem tego dnia. kiedy wedlug słów wróżbitki 
nieba miały dać Frygji widomy znak łaski. na 
plac przed świątynię wciągnięto na taczce Gcr- 


diusa z synkiem Midasem. W taki sposób Gror-lta bezrobotnych nie uległa zmianie. 


Tius został królem. a taczkę, która miałą ra 
swym dyszlu ów węzeł, poświęcił na cześć Jos 
wisza. A wszystko stało się przy pomocy spryt 
nej kobiety. 


yi 


chroni od 


usuwa natychmiast 


Kataru. 


Zapytujemy odnośne władze szkolne: czy a- 
probują podobne wiecowe metody pedagogicz- 
ne stosowane do naszych dzieci? 

Ropczyce, 29 M. 1928. Rodzice. 


W procesie lwowskim zamknięto 

postępowania dowodowe. 

W ciągu onegdajszego przewodu sądowego 
trybunał odczytał egzemplarze „Surmy* 2 r. 
1927 i 1928. Następnie obrona usiłowała posta- 
wić szereg wniosków o odczytanie aktów do- 
tyczących niektórych oskarżonych, poczem 
przewodniczący ogłosił postępowanie dowodo- 
we za zamknięte. Po pauzie odczytano 38 ry 
tań w sprawie Atamańczuka i Werbiekiego 
odnośnie do zasadności zarzutów zbrodni azpie 
gostwa. morderstwa i zdrady głównej. a odnoś- 
nie do innych oskarżonych eo do zbrodni szpie 
gostwa i zdrady głównej. Końca procesu spo- 
dziewać się należy w środę lub czwartek przy- 
szłego tygodnia. 


C emnota ludzka jest wielka. 


Tłum włościan i mieszkańców osady Uchań 
w pow. hruwieszowskim, napadł w czasie ćwi- 
czeń strażackich na strażników, usiłując ich 
obić. Policja wraz ze strażakami przy pomo- 
cy sikawek odparła tłum, który oblany stru- 
mieniami wody rozproszył się. Napaść na stra- 
żaków wynikła na tle agitacji jakichś ciemnych 
indywiduów dowodzących ludności, iż straż 
ogniowa, to wymysł szatana, 


A a m 


STATYSTYKA BEZROBOCIA, 
Według danych państw. Urzędu Pośredn. 
|Pracy, w okresie od 20 do 25 lutego ogólna 
ilość bezrobotnych w stolicy wynosiła 12.830 
osób. w tem 3.300 pracowników umysłowych. 
W porównaniu do poprzedn'ego tygodnia licz- 


Anszelą Frajmana i Ioka Gąsiora z przemy: 
conemi z Prus Wschodnich 10 workami ro- 
dzynek. 

HANDEL ŻYWYM TOWARZ=EM SZERZY 
SIĘ W WARSZAWIE. Mimo usilnej akcji ze 
strony organizacji społecznych i policji, hanie= 
bny proceder handlu żywym towar: puno- 
szy się w Warszawie w zastraszający Eposóh. 
Ostatnio policji otyczajowej udało się wpaść 
na trop nowej szajki, ma czel: której stał 
żyd, Mitloch. Obydwush zauresztowann. Puon:0* 
są oni ciężką karę w myśl ostatniegg rozpo- 
rządzenia Prezydsa:a Kznplitej, 


z calego świata. 


ANGLJA OBDARZA SWYCH PISARZY 
NAJWYŻSZEMI ORDERAMI. W  najbliż- 
szych dniach spodziewamy jest w Londynie 
szereg nominacji osób. mających otrzymać od- 
znaczenie „Order of Merit“, najwyższego po. 
orderze Podwiązki. Obecnie znajduje się w Am- 
glji tylko szesnastu ludzi, obdarzonych za- 
szczytem orderu „Of Merit“. Na liście kandy= 
datów obecnych stor na pierwszem miejscu 
Rudyard Kipling, dalej dwaj inni pisarze: 
George Moore i Bernard Shaw. 

KATASTROFALNE ŚNIEGI NA KAUKA- 
ZIE. Z Batumu donoszą o nadzwyczajnie obfi= 
tych opadach śnieżnych na przestrzeni poło” 
żomej na południe od gór Kaukaskich. Komu- 
nikacja kolejowa i połączenia  telegraficzna 
i telefoniczne są poprzerywame. W górach la- 
winy p? .zyniły nieotkliczalne straty. W Batu- 
mie na skutek ciężaru śniegu zawalił się dom, 
w którego gruzach pięć osób znalazło śmierć, 
a cztery zostały ciężko poranione. 

PODEJRZANA KATASTROFA AUTOMO- 
BILOWA W OKOLICY BERLINA. W samo- 
chodzie pędzącym z Miinchenberga do Strass- 
turga nastąpił wybuch benzyny, który rozsa- 
dził motor. Nieszczęśliwego pasażera Dicko- 
wa, poddanego kanadyjskiego przewieziono do 
szpitala. Policja przypuszcza. że katastrofa 
M |była wywołana celowo. aty zagarnąć ubezpie- 
| |czenie w wysokości 200 tys. marek niem. 

WULKAN SANTORIN ZNOWU  ZIONIE 
OGNIEM. Z Rzymu donoszą © nowym wybu- 
chu wulkanu Santorin na morzu  Egejskiem. 
Słupy ogniste w wysokości 300 m. buchają 
z jego krateru. W pobliżu wulkanu powstało 
5 nowych kraterów. z których przy silnych 
detonacjach wypływa lawa. f 


WYBUCH ETERU W DZIAŁOSZYNIE. 
W Działoszynie pod Wieluniem w czasie 
rewizji przeprowadzonej przez policję w miesz- 
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i Kino „WANDA“ | 


Gertrudy 


Wyświeta dziś 


„GŁOS NARODU” 


‘i siim kino ) „WANDA“ 


ertrudy 3. 


„SIWCA P GZAGÓWY Dramatw 10 aha W głównych rolach 


WILODZIMIERZ 


SAJDAROÓW 


w Bwęj najswiotniejszej kreacji, — oraz zespół majwybitniejszych artystów ekranu 


Suzy Vernon, Bisa La Bortą, 


Maiy Dęsschafi, 


Ailsart Zielnik, 


Niewidziany przepych wystawy, genialna gra GAJDAROWA, oraz mistrzowska reżysrja 
słąwia fiim ten w szereg najceelniejszych filmów doby obęenej. 


Poszaięs seansów © godzinie o. 7 | aÙ, 


j a r 
Zapowiedź no 
Twardow-s 
Warszawa 1938, Pod 


(Juljan Wałoszynowski: „Pan 


tenże: „Potoga snu“. 


Ileż trzeba przewiać plow partactwa, aby 
natrafić na jeduo zdrowe, pleure, wydajne siar- 
wo talentu? Zetknięcię się z nim jest jedyną 
nagrodą dla milującego ltoraturę piękną kry- 
tyka za przymus wertowania niezliczonych elu- 
kubraącyj wszelakich pojąętnych w naśladowaniu 
cudzych wzorów, ale nje mających od siebie 
nie uowego do powiedzeni» rzemieślników lub 
zgoła zarozumiałych gratomanów. Odkrycie bo- 
wiem prawdziwcj:o. świeżego a ciekawie zapo- 
wiadającego się tuleniu przemienia w uroczyste 
święto codzienną, szarą, źmudną pracę wprzęg* 
niętega w jarzmo obowiązkowych sprawozdań 
badacza współczesnych zjawisk literackich — 
w święto żywego z żywym tworem obcowania. 
w święto objawiania się indywidualnego, samo- 
rodnego riękna duszy, W taką odświętną atmo- 
sferę przenosi nus również lektura utworów 
młodego warszawskiego poety — Tuijana 
Wołoszynowskiego. Poety — bo pos- 
tą i tylko poetą jest auior „Potęgi snu“, 
aczkolwiek poza swojeta pierwszem Pora 
niem (tomik poezyj z roku 1926 p, t. „O ku- 
lary“), posluguje sią przeważnie prozą. Z po- 
wołania jednak jest lirykiem, a proza jego jest 
prozą poetycką, jest wprost poezją, tylko nie 
związaną ogniwami rymów, a płynącą wartko 
falą rytinicznych, wolnych zdań. Poematy pro- 
zą pisało już wielu poctów.  Wołoszynowski 
stwarza atoli nowy gatunek literacki, dając 
w „Panu Twardowskim, a szczegól- 
nie w drukującej się fragmentami na łamach 
sovenia Iustrowineso* powieści o Słowac 
kim nowy typ prozą pisanej powieści poetyc- 
kiej, typ powiości lirycznej. W tem 
skojarzeniu kontrastów: epidkiej potoczystości 
wątku z liryczną kalejdoskopowością wrażeń 
kryje się niezwykły urok oryginalności, lecz 
takżę zapowiedź poważnego dla autora. niebez- 
pieczaństwa, W krótkich opowieściach, z TO- 
dzaju tych, które zostaty w zbiorze p. t. „Pó- 
tęga snu“ zawarte, łatwo przyszło Wołoszy- 
nowskiemu tego niebez zpieczostwa uniknąć, już 
jednak w „Panu Twardowskim" (a jesze 
cze bardziej w powieści o Słowackim), niebez- 
pieczeństwo to wybitnie się ujawnia — a to 
w niemożności dociagnięcia migawkowych wra- 
żeń lirycznych do szerokiej skali epickiego tO- 
ku, a przedewszystkiom w niemożności stałego 
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Z sali koncertowej St. Teatru. 


Szymou Marmor, pianista. 


W krakowskim światku muzycznym mA na- 
mwisko Marmorów dobre brzmienie. W licznej 
rodzinie tej jest talent muzyczny zjawiskiem 
normalnem. Na szerszą arenę wystąpiło do- 
tychczas dwóch braci, Jacques i Szymon, obaj 
pianiści. Jaeques Marmor grał już e wielkiem 
powodzeniem w Berlinie i Paryżu, nie jest tik- 
że obcym radjoamatorom polskim, którzy grę 
jego mieli sposobność poznać w trzech koneer- 
tach krakowskiego studja, Szymon Marmor 
zaś odbył przeg niedawnym czasem debjur na 
estradzię Filharmonji warszawskiej, gdzie wy- 
konaniem koncertu Liszta zdobył poważne 
uznanie prasy i publiczności. Te więc korzyst- 
me zdania krytyki stołęcznej i dobra opiaja lo- 
kalna. sympatja, jaką obaj młodzi muzycy ele- 
szą sin w sferach melomanów krakowskich, 
wytworzyły dla pierwszego występu Szymona 
Marmora na, rodzimym terenie atmosferę przy- 
jaznego. zaciekawienia. Młody, a raczej prawie 
jeszcza młodziutki pianista, okazał się talentem 
zasługującym na najżywsze zainteresowanie. 
Nie będzię pewnie niedyskrecją, lecz przeciwnie 
przynosi to zaszczyt charakterowi, nieugietej 
woli miodego wirtuoza, jeżeli powiemy, że po- 
mimo zaprzęgnięcia się do twardej pracy pia- 
misty w salonowej orkiestrze, zdołał Szymon 
Marmar pokierować sobą'w sposób tak wyróż- 
niający go w szeregach towarzyszów zawodu. 
Zawdzięcza to przedewszystkiem talentowi 
i ambicji artys stycznej, zawdzięcza niespotyka- 
nej często sumienności i wytrwałości w pracy. 
w której zawsze był więcej autodydaktą niż 
uczniem znakomitych mistrzów, Zaledwio przez 
krótki czas korzystał ze wskazówek Fetri'ego. 


w niedzielę o godzinie ». B, 7 1 810. 
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wego talentu. 


ki“ 2 t, Wawzawa 1927. Biblioteka. Boletr., 
znakiem posiów, Wyd. Morikowicza). 


utrzymania nastroju lirycznego bez popadnię- 
cia w monotonię. Narazie trudności te Wolo 
szynowski obchodzi (ale nie pokonywa), wy- 
pelniając szerokie tamy rozdziałów barokowym 
przepychom słowa, Nieluda wirtuozem, wprost 
mistrzem rytmicznej, sokami poszji napęcznia- 
tej prozy poetyckiej okazał się auior „Pana 
Twardowskiego", w opowieści swojej przepro- 
wadzając jszcze Jedna poetycką rewizję żywoia 
1 czynów sławnego polskiego czarnoksiężnika, 
tego „eyna ziemianki, obywatela piekioł, dziś 
księżycowego lokatora". A choć zasadniczo 
idzie autor, za wątkiem legendy, jedynie nie- 
które jej motywy w mniej lub więcej swobod- 
ny sposób interpretując, choć rowelacyj nowych 
głębin duszy swego bohatera nie daje, jednak 
są w jego książce ustępy, narzucające się na- 
szej uwadze swym zniewalającym ozarem, Głó- 
wia zaś tego czaru potęga kryje się w prze- 
zewnym kunszcie formy, w olśniawającej mar 
gii słowa. Weżmy takie ustępy z „Pana Twar- 
dowskiego”, jak up.: pyszua w plastyce i umie- 
jętności charukteryzowamia paru śmialemi okre 
śleniami galerja djabłów polskich na lyso-gór- 
akiem zebraniu; albo opis kuligu, porywający 
dynamiką krótkich, zwartych, bezorzeczanio- 
wych zdań, sańną swą budową i fonetyczną 
barwą współdziałających w wyrażeniu treści; 
to znowu obraz targowiska niewolnice w Siam- 
bule, zdumiewający rozrzutnem bogactwsm ję 
zyka oraz jego gorącym, jakby poludniowym 
kolorytem; to wreszcie w zgoła odmiennej to- 
nacji językowej utrzymane, z ducha rmibasz- 
nych staroszlacheckich facecyj i figlików po- 
częte przekomarzaąnia małżeńskie imei pana 
Twardowskiego po upływie miodowych miesię- 
cy itd. jtd, — a będziemy mieli typowe tej mar 
gji slowa przykłady, tej magji zasadzającej sią 
szczególnie na oryginalnej piękności stylu oraz 
na niezwykłem bogactwie języka. Bogactwo 
owo, przechodzące czasem wprost w marno- 
trawstwo, a nawet rozpustę słów, zasadniczo 
zjawisko zastanawiając u młodego pisarza — 
kryje w sobie również poważne niebezpieczeń- 
stwo, które u twórców barokowych prowadzi 
do przewagi formy nad treścią, Poprostu treść 
tę nadmiarem ornamentyki przytlacza i zadu- 
sza. Że Wołoszynowski przy pewnej dyscypii- 
nie pisarskiej potrafi się tego niebozpieczeń- 


= - 
Na jedną jeszcze rzecz pragulemy zwróció uwa 
ge mówiąc o tych czynnikach, które pomogły 
młodemu pianlście dojść do tego stopnia, na 
jakim go dziś widzimy. Czynnikiem tym, może 
nawet decydującym niekiedy o rozwoju talen- 
m, był w zbawienny wpływ ovoczania, ta 
atmosfera miłości j poświęcenia zo strony naj- 
bliższych, to wzajemne zachęcanie się do coraz 
to doskonalszych wywiłków, wiara, że będą 
one uwieńczone powodzeniem. Nie mogę po- 
wstrzymać się od tego, żeby nie powiedzieć, że 
koncert Szymona Marmora był także dniem 
odświętnym cnót rodzinnych jego braci i sióstr. 
Nikt mi chyba nie zaprzeczy, że są to przykła- 
dy godne naśladowania przez wszystkich, uzna 
jących moralny interes wspólnoty rodzinnej 
jako podstawę społeczeństwa. 

Szymon Marmor jest typem pianisty z uro- 
dzenia. Dla jego wątłych dzisiaj jeszcze ramion 
zdają się nie istnieć żadne trudności na kla- 
wiaturze. Swoboda 1 lekkość rąk Marmora 
w przegubię i niezależuość palców od siebie 
są zdumiewające. Pozwala mu to na pokony- 
wanie zapawne wszystkiego, Co zna nowo- 
czesua piamistyka. Na razie jednak ta nadzwy” 
czajną zdolność techniczna przysłania młodemu 
pianiścię drogę ku innym celom jego sztuki. 
Że się mu one odsłonią w niedalekiej przys4o- 
ści, kiedy młodzieniec dojrzeje w mężczyznę, 
ule wątpię. Brak rutyny na estradzie, brak sta 
łego kontaktu z wykonawcami wyńższego rzę: 
du. skromność, posuwająca się do nieśmiałości 
wobec zadania artystycznego — wszystko to 
zaciążyło także nad tym pierwszym występem 
krakowskim Marmora. Są to zjawiska aż nato 
zrozumiałe. Obok nadzwyczajnej techniki prze- 
hijała się w grze Marmora znakomita pamięć 
muzyczna i instynkt dźwięku. Program dawał 
miarę powagi zamierzeń młodego pianisty. 


3 dnia 7-go marca IIZ. 


stwa, ustrzec, tego dowodzą opowieści ze zbioru 
p. t. „Potęga snu” (Warszawa 1828, Pod 
znakiem poetów. Serja nowa. Wydawnictwo J. 
Mortkowicza), równie piękną, poetycką prozą. 
pisane, bardziej jednak w szafowaniu bogac- 
twem słów oszczędne, w swym wawnętrznym 
naszroju jakby grzyciszona i wysubtelnione. 
Jeżeli tonację wewnętrzną „Pana Twardow- 
skiego” stanowiła czerwien piekieł, to wyraz 
„Potęgi smuć rozpływa sią w błękicie marze» 
mia, Trzy na ten zbiór składające się opowie- 
ści, to trzy błękitne wizje, wskrzeszające posta» 
cie Marji Panny, Joanny d'Are oraz Beatry" 
czy, umiłowanej florenckiego pisarza, których 
żywot ze snu poczęty, snem był na jawie, snem 
tak nudnym i nieziemskim, lak v codzienną 
rzeczywistością skióconym, że jedynie łaska 
rychłej śmierci mogła go od pokalania, uchro- 
Sy i na całą wieczność nieprzerwanym uczy- 
— Trzy opowieści, trzy sny, trzy symfonje 
eeg 
J. Wołoszynowski stoi obecnie przed nową 
fazą swego twórczego rozwoju. Powieść o Sło” 
wąckim i o roku 1863 — to już zamierzenia 
na wielką zakrojone skalę, Jeżeli autor „Po- 
tęgi snu“ zdala w nich przezwyciężyć erożąca 
mu niebezpieczeństwo, jeżeli potrafi palażycie 
wyzyskać tkwiące w jego pisarskiem uzdolnio- 
miu możliwości m to rzucona tu przez nag Zam 
powiadź: rewelacji nowego, rzetelnego talentu 
stanie ze faktem dokonanym! Oby!! 


Rajmund Bergel. 


Programy stacy! rad owych. 
Środa, dnia 7 marca 1928. 

Kraków. (566). G. 12 Transmisja wygnału 
czasu, hejnału » Wieży Macjackiej, komunika- 
tat lotniczometeorologicznego, oraz koncert 
płyt gramofonowych. 15 Transmisja kouumi- 
katów: meteorol. i gospodarczy, 16.40 Odczyt 
p. t: „O falach oteru“, wygł. prof. L, Wygrzy- 
walski. 17.20 „Skrzynka pocztowa: inż. Bro- 


| 
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ułowski. 17.45 Audycja dla młodzieży: „Spra” 
wiadliwość królewska” opowiadania z asów 
Kazimierza Sprawiedliwego przez p. M. Mos- 
soczówą w wykonaniu artystów Teatru Miet 
"kiego. 18.15 Trankmizja z Warszawy. 19-05 
Tranemieja komunikatu romiczego. 10.45 Od- 
Czyń p. l: „Miłość i sztuka w życiu Kościuwne 
ki, wygl. p. Z Glińska-Stachowa. 20 Trans" 
misją tejnaju z Wieg: Marjackicj, komunika- 
sy. 20.30 Koncert poświęcony wwórczości Wi- 
tolda Maszydskiego i Tademsza Joteyki. Wy- 
konawcy: pp. Helena Łowczyńska (6piew), ol- 
ra Nartusiewiczówna (fort.), Stanisław Miku 
zoweki (skrz), Walery Dec (wiol), Do śpiewa 
tkompaniuje dyr. Bolesław  Wallek-Walew= 
ski, 22 Transmisi z Warszawy. 1 


hd 


Warszawa. (1.111). G. 12 Sygnał czasu, bo- 
nunikat loimiozo-motaorolog., hejma} z Wieży 
Manjaokiej w Krakowie, oran nadprogram. 15 

omunikaty. 16 Odczyt, 16.40 „Skrzynka pocz 
rowa“, 17.20 Qdczyt, 17.45 Program dla dzieci. 
18.15 Koncert. 19.05 Komunikat rolniczy. 19.15 
Rozmaitości. 19,35 Odczyt p. t.: „4% bieglem. 
rzek polskich — Bramą Morawska, (Dział 
Krajoznawstwo") — wygl- prot. Aleksander 
Janowski. 20.30 Koncert populamy muzyk 
"zeskiej, 22 Sveænat cresu. 22.05 Komunikaty 
5 wedi 22.20 Komunikaty. 

Poznań. (8448) G. 13.15 Koncert org. 
przea firmę „Philips“, 17 Audycja dla dzieci. 
17,45 Komcort. 19.15 47-ma lekcja języka iram- 
cuskiego. 20.80 Wieczór muzyki czeskiej. 22 
Tygmał czasu, komunikaty, 22,30 Transmisja 
uuzyki tanecznej z restauracji „Palais Royal". 

Katowice, (422). G. 16.40 Odczyt. 17.30 
Wykład języka polskiego. 13.15 Koncert po- 
oudniowy z Warszawy. 10.35 Odczyt .20,.80% 
Komcent wieczomy z Warszawy. 22 Sygnał 
orae | ltomywiiraty, 290 Mmevfpąa lekk 


Członkowie i sympatycy 
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Helena Smolarska 
Kraków, ul. Szewska 9. 


Toccata d-moll] Bacha w transkrypcji Buso- 
riego, warjacje Brahmsa na temat Haenla. 
12 preludjów Chopina, emda Skrjabina i para- 
fraza Godowskiego na tematach z Nietoperza 
Strauseu, stanowią próbą slł fizycznych, uer- 
wów i pamięci nietylko dla początkujących wir- 
tuozów. Próba ta wypadła dla Marmora w apo- 
sób majchlubniejszy. Z. J 
Raj i Peri — Roberta Schumanna. 
Same w sobie bardzo szlachetne į zasługu- 
jące na uznanie hasia Tow. Oratoryjnego do- 
prowadziły zasłużony nasz zespół amatorski 
do podjęcia wykonabia pierwszego Świeckiego 
oratorjum „Raj i Peri* Schumanna. Na estrady 
koncertowe weszło ono w r. 1848 w Lipsku. 
Przez długie lata i jeszcze pod koniec ubieple- 
go stulecia widziane w niem najbogatsza pod 
względem mólodyjnym i najbardziej ujmująca 
dzieło tego rodzaju, naturalnie niemieckiej lite- 
ratury muzycznej. Jego braki na punkcie in- 
strumentacji, obrazowoścj muzycznej i wyrazu 
dramatycznego. na które może nie zwracano 
pilniejszej uwagi pod wpływem kultu dla fra- 
zy melodyjnej, występują dzisiaj w tak silnym 
stopniu, że są w stanie usunąć w cień niewąt- 
piwe zalety dzieła, Nie ulegając ani entuzjaz- 
mewi dla inwencji melodyjnej Schumanna. sni 
też nie wymagając. ażeby kompozytor jego 
epoki pisał w stylu innym niż mu to dyktował 
duch jego czasu, uważamy Raj i Peri za kom- 
pozycję, mającą dzisiaj znaczenie niemal wy- 
łącznie historyczne, a zajmującą głównie dzięki 
licznym analogjom na punkcie melodyki z Wa- 
gnerem z okresu Tamnhiusera i Lohengrina. 
Upzdły i z powrotem do glorji perskiego nięba 
przywrócony anioł, Pari, ma duszę meladyjną. 
przypominającą w zupełności Elżbietę i Elzę 
Wagnera, które na świat ien przyszły później 
od orażorjum Schumanna. Słodycz a ja 


za pelniłą po brzegi historję wypraw Peri cx 
ziemię i do nicha. Rozlala się oną zarówno 
w ustępach solowych jak w chórach, Lirycznyj 
talent Sehumanna nie sprostał zadaniu w dra 
matycznie napiętych częściach dzieła. Na dar 
mo także szukalibyśmy tu Hacndlowskiej po- 
tęgi w Konstrukcji chórów. Najbardziej zasi 
uderza dzisiejszego słuchacza  nuleporadność 
w truktowaniu orkiestry, stojącej w porównaw 
niu z orkiestrą Webera lub Manschnera na bar- 
dzo niskim stopniu. 

Jedynie bardzo artystyczne wykonanie mo- 
że uwypuklić wartości Raju i Perl Pomimo 
najlepszych niechybnie zamiarów Tow. Ora- 
toryjne nie zdołało stanąć na wysokości zada” 
nia. Chóry i orkiestra, jakiemi rozporządza To- 
warzystwo nię mogą podołać tak pomimo 
wszystko — znacznym trudnościom. jakia 
przedstawia partytura tego oratorjum. Wy- 
trzymałość słuchaczy na nieczystości Intodam 


,|cyjne orkiestry powinna być uwzględniona z ra 


chowaniem pewnej granicy przyzwoitości, obo 
wiązującej także w kwestjach akustycznych. 

Pani Nika Jakubowska wykonała  partję 
Peri doskonale z punktu widzenią śpiewackie- 
go i muzycznego. W śpiewie cenionej artystki 
był zapał Í smak, styl i wyraz. Bardzo korzyste 
nie wystąpił takže śpiew panny Woźniaków- 
nej w dłuższym ustępie drugiej części. Rutyma 
śpiowawka i kultura p. Stępniowskiego zazna- 
czały się jak zawsze w tenorowych partjąch 
dzieła, odtwoszonych przez tego niezawodnego 
śpiewaka. 

Dyr. Stefan Barański włożył niewątpliwie 
bardzo wiele trudu w przygotowanie oratorium 
za braki zaś, wymikająco z dyletantyzmu ze” 
społu, nie można czynić odpowiedzialnym dy- 

rygenta, którego kwalifikacje mamy przecieź 
zbyt dobrze., Z J.: 


We. 68. 


zbiorowe lub 


| ogłoszone zostanie w dziennikach. 
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ta Rzeczypospolitej. Zasadniczo nowe postano- 
Wienia brzmią: 

| Godłami państwowemi Są herb państwowy 
i chorągiew Rzeczypospolitej, Herbem państwo- 
Wym jest wizerunek orła białego z głową zwró- 
oną w prawo (dla patrzącego w lewo) że 
fkrzydłami rozwiniętemi, z koroną i dzióbem 
Oraz szponami złotemi na prostokątnej tarczy 
| W polu czerwonem (orzei państwowy). Chorą- 
glew Rzeczypospolitej przysługująca wyiącznie 
dej Prezydentowi, jest barwy czerwonej z wi- 
zeryunkiam orla państwowego pośrodku z obra- 
lujeniem dookoła. Barwami państwowemi są 
Kolory biały i czerwony (odpowiadający barwio 
Bynobru) w dwóch poziomych równolugłych pa- 
tach o równej szerokości i dlugości, z których 
Górny jest biały, dolny zaś czerwony. 

Qznaki władz i urzędów pańatwowych skia- 
dają sią z herbu państwowego 2 napisami 
Włydz i urzędów samorządowych, z herbu pań- 
| Stwowego i z herbu właściwego województwa 

% napisem. wreszcie oznaki włidz i urzędów 
miejskich mogą w miejscu przewidzianem dla 
berbu województwa składać się z własnego 
berbu. Władze i urzędy oraz zakłady i insty- 
fucje państwowa i samorządowe używają flagi 
B barwach państwowych, 

Wojsko używa choręgwi (piechota i saperzy) 
Względnie sztandarów (kawałerja) kwadrato- 
wych barwy bialej z czerwonym wizerunkiem 
krzyża kawalerskiego, w pośrodku którego na 
Drawej stronie znajduje się wizerunek orła oto- 
Czony wisńoem laurowym, a ną lewe$* napis: 
 wBonor I Ojczyzna”, W czterech rogach umie- 
 Bzczony jest numer pułku. Drzewcę chorągwi 
względnie cztandaru zakończone jest u góry 
tabliczką z numerem pułku, a nad nią meta- 
dowy orze] państwowy. 

Marynarka wojenna używa bandery, propor- 


„GLOS NARODU" z>dnia 7-go marca 1928 
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pojedyncze cegiełki 
ych budynków pokożcielnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi raiami 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
Ra marmurowej płycie w kościele ma wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 


na odnowienie wykupio- 


Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 


Dalszą cegielkę ufundował Personal Stacji kolejowej Kraków — Płaszów. 


Godła i barwy państwowe. 


Zezwolenia i uprawnienia osób i insty tucyj prywatnych straciły ważność, 


W miejsco dotąd obowiązującej ustawy z 1|ca i znaku okrętów wojennych. Bandera wo- 
| Sierpnia 1919 r. o godłach i barwach Rzeczy- | jenna, będąca flagą marynarki wojennej, o bar- 
Mtspolitej Polskiej wchodzi z dniem 28 marca | wach państwowych z wycięciem trójkątnem na 
1928 r. w moc nowo rozporządzenie Prezyden- | końcu ma w środku białego pasa umieszczony 


herb państwowy, 

Proporzec marynarki wojennej o barwach 
państwowych mą pośrodku obu pasów krzyż 
kawalerski, a w nim na okrągiej tarczy caer- 
wonej ramię zbrojna, zwrócone mieczem do 
drzewca. Taki proporzec przypomina pierwotną 
banderę Króla Zygmunta IM, która stałą się 
znakiem wojennej polskiej marynarki i zdobiła 
flotą polską na Bałtyku przed 300 laty w bit- 
wia pod Oliwą, Znakiem ox:rętów wojennych 
w kampanji wojennej jest wstęga o barwach 
państwowych z wyolęcjem na końcu oraz krzy” 
żem kawalerskim przy drzewcu, Banderja han- 
dlowa morska o barwach państwowych ma 
w środku białego pasa umieszczony herb pań- 
stwowy. 

Wszelkie niewojenne statki państwowe ma- 
ją nadto osobną białą flagę z godłem Minister- 
stwa, w dyspozycji którego statek się znaj- 
duje. 

Poza pieczęcią państwową okrągłą z wyo- 
brażeniem orła państwowego i napisem „Rzecz- 
pospolita Polska* przysługują odrębne pieczę- 
cie Prezydentowi Rzeczypaspolitej, marszałkom 
Sejmu | Senatu, władzom i urzędom oraz zakła- 
dom, instytucjom i przedsiębiorstwom państwo- 
wym, wszystkie okrągłe z orlem państwowym 
i odpowiednim napisem — zaś owalne wiadzom 
i urzędom samorządowym, Używanie nieuprawe 
nione powyższych godeł, oznak, chorągwi i pie- 
częci jest wzbronione i karane grzywną do 500 
złotych lub aresztem do 3 miesięcy. Znieważe- 
nie godeł pociąga karę ścisłego aresztu do 
dwóch lat, 

Wszelkie dotychczasowe zezwolenia i upra- 
wniemia na używanie przez osoby i instytueje 
prywatne godeł, chorągwi, bander oraz pieczęci 
z orłam państwowym tracą, ważność. 
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„Faust“ w Teatrze Słowackiego. 

Dzi w godzinach przed i popołudniowych 
Odbędzie się próba generalna z „Tausta“ w pel- 
hych dekoracjach, kostjumach i oświetleniu. 
Starając się uczynić zadość zarówno wymogom 
Sceny, jak nakazom pietyzmu wobec tekstu. 

cenizącja poszła w zasadzie śladem skrótów, 
dokonanych przez samego Gosthe'go dla przed- 
stawienia weimarskiego (1829). Wydobywa ona 
W ten sposób raraielnia linja akcji wewnętrz- 
hej i zewnętrznej oraz korzystając w pewnych 
Momentach z uogólnień i uproszczeń, w scenach 
Abięrowych (spacer, piwnica, sabat i i.) rozwija 
Mmchliwość i barwność widowiskową, 

Obok wykonawców ról głównych: p. Bu- 
Szyiwki (Faust), Komornicki (Mefistofeles), Nie- 
dźwiecha (Małgorzata), inne role wykonają: 
P. Halaciiska (Zły duch), p. Klotska (Marta), 
Pn. Burmatowicz (Walenty), Łubiakowski (Wa- 
goor), Milski (Uczeń), Suchcieki (Zybel), Kar- 
Częwaki (Frosz), Żurowski (Altmajer), Ziembiń- 
Sk] (Brander) i i. W scenach zbiorowych bierze 
Adzia? cały personal żeński i męski. 


Przeciw politycznym przeniesieniom. 


W Kurstorjum Okręgu Szkolnego Krakow- 
skiego interwenjowała onegdaj delegacja Twa 
Naucz cieli Szkół Wyższych z p. Mikulskim 
ko prezesem okręgu i prof. Balickim jako 
Mrezęsem koła krakowskiogo — w sprawie po- 
Jh "mych przeniesień nauczycieli jakie w > 
Slatmich czasach w okręgu krakowskim miały 
„iejece. Delegacja zarówno z ogólnego punktu 

enia zaprotestowała przeciw tym rugom, 
których nio uzasadniają istotne względy do- 
bra sd uly, a w szczególności wypowiedziała 
BN przeciw przeniesieniu prof. Krajewskiego 
© Sosnowca i Werschlera z Myślenie do O- 
ętlowca, kieleckiego, Delegacja zażądała reak- 
*wowania prof. Krajewskiego ua jego stano- 
wisku w Krakowie. P. Kurator zajął wobec 
nyedłożonych mu postulatów życzliwe stano- 
tych i obiecał je poprzeć u władz central- 
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Przed wyborami da Senatu. 


Według art. 76 ust, 3 ord. wyb. do Sejmu 
względnie art, 7 noweli z dnia 21 września 1922 
Nr 81 poz. 723 Komisja Obwodawa wpisze do 
spisu wyborców i dopuści do głosuwania osoby 
wchodzące w skład komisji, komisarza wybór 
czego, męża zaufania grupy wyborców lub 
osobę pełniącą straż przy komisji, q ile to jest 
dopuszczalna na moty art. 2 ord. wyb. i o ile 
osoba ta przedstawi zaświadczenie od Przewod- 
niczącego komisji tego obwodu, w którym 
w myśl art, 33 jest wpisana do spisu wybor- 
ców, że mie będzie głosować w tamtym ob- 
wodzie, 


Celem umożliwienia zatem interesowanym 
podjęcia powyższego zaświadczenia przed dniem 
wyborów do Senatu, t, j. dniem 11 marca br. 
urzędowa będą Przewodniczący Obwodowych 
Komisyj Wyborczych w swoich lokalach gło- 
sowania dnia 10-go marca br. (sobota) między 
godziną 6 a 7 wieczorem. 
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2 lała więzienia za hkratobójstwo. 


W dniu wazorajszym odbyła się przed try- 
buuałem sądu przysięgłych w Krakowie rozpra 
wa przeciw Janowi Pałkowskiemu, oskarżcne- 
mu o to, że dnia 1 stycznia 1928 w Froszów- 
kach pchnął nożem w piersi swego brata stry- 
jecznego Aleksandra Palkowskiego tak silnie, 
że ten wskutek przebicia tętnicy podobojczy- 
kowej poniósł Śmierć. Oskarżony tłómawzył się 
na rozprawie, że czyn popałnił w stanie pija- 
nym, jednak przesłuchani w tej sprawie 
świadkowie nie stwierdzili faktu pijaństwa, pa- 
tomiast zeznali, że oskarżony wszedł w Pro- 
szówkach na odbywającą się zabawę w zuneł- 
nie trzeźwym stanie i na tej zabawię w czasie 
sprzeczki o kobietę wyjął nóż z kieszeni i ugo- 
dził mim denata. poczem spokojnie wyszedł 
i udał się do swego mieszkania.  : 

Na zasadzie werdyktu sędziów przysięgłych. 
którzy 9 głosami zatwierdzili pytanie w kie- 
runku bratebójstwa, trybunał zasądził Jana Pał 
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kowskiego na karę ciężkiego więzienia przez 2|satki, jedna na srebro stoławe koloru czerwono 


lata z uwzględnieniem aresztu śledczego, Tzy* 
bunałowi przewodniczył seo. Dr. Lizak, woto- 
wali sso. Świądrowski i Wiśniewski, oskarżał 
prokurator Dr. Kozłowski. 


Krwawe porachunki sąsiedzkie. 


Przed trybuuałom sądu ckr. karnego w Kra 
kuwie (przewodniczył sso. Dr. Kaczmarski, wo 
towali sso. Dr. Pelczar i Dworzański), toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko Franciszkowi 
Terdkowi, oskarżonemu o to, że w dniu 2 ma: 
ja 1927 w Krzeszowicach w czasie kłótni z Ja- 
nem Skrzypkiem, wystrzelił do niego 4-krotnie 
z rewolweru. Jedpa z kul przebiła pierś Skrzyp 
ka na wylot i spowodowała porażenie całej 
prawej ręki, Drugi strzał przeszedł tuż kolo 
karku, powodując zdarcie naskórka, zaś dwa 
ione strzały chybiły, 

Na rozprawie oskarżony tlómaczył się, że 
w czasie, gdy na wozie swoim wyjeżdźał z 


go, druga rodzaj kasety podręcznej stalowa, 
z dwoma datownikami. Kasety te pochodzą. 
z kradzieży na szkodą niewiadomych dotąd 
właścicieli. RO za 
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ZAWIADOMIENIA I KORUNIRA TY. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. LERAR- 
SKIEGO odbędzie się we środę 7 bm. w sali 
Towarzystwa Lekarskiego o godzinie 8.15 wie- 
czór. Na porządku dziennym: 1) Z M Kliniki 
węwnętrznejł Dr Adamowicz: Demonstracja 
rentgenolog., Dr Szczeklik: domonstracja cho- 
rego. 2) Odczyt Dra Łukaszyka pt. „O glukher- 
meneje*, 

W KRAK. TOW. TĘCHNICZNEM przy ul. 
Straszewskiego ©S/LI, odbędzię sią w piątek 
daia 9 bm. o godz. 19 zebranie, ną którem wy- 
głosi Inż. Zygmunt Skąpski odczyt na tamat: 
„Nowożytne nawierzchnie bitumiczne”, Goście 


Krzeszowic do domu, Skrzypek w chwilę po mile widziani. 


odjeździe oskarżonego siadł na swój wóz i po- 
czął go ścigać ;kiedy go dogonił, Skrzypek za- 
jechał mm drogę,” zeskoczył ze swego wozu. 
porwał za kamien i zamierzył się na askarżo” 
nego. tak, że Ferdek w obronie koniecznej dwu 
krotnie wystrzelił w powietrze. a następnie 
skierowawszy rewolwer do oskarżonego, w œ 
bronie swojej własnej do niego wypalił Świad- 
kowie przesłuchani zezmawali częściowo dla 
oskarżonego niekorzystnie a częściowo potwier 
dzali jego obronę, 

Po przemówieniu prokuratora Dr. Stąvora 
trybunał ogłosił wyrok uznający oskarżonego 
winnym przekroczenia obrony koniecznej i ska 
zujący go na 6 miesięcy aresztu, Ponieważ 
oskarżowy był przed rokiem skazany zą zbro- 
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, spowodowa» 
nego przebiciem niejakiego Guiaka, przeto try 
bunal kary mu nie zawiesił. Oskarżony wyrok 
przyjął 

. tronem | dw 
Kraków, dnia 6-go marca 1928. 
Wtorek 6: św, Marcjana. 
Środa 7: św. Tomasza z Akw. 
Środa 7: wschód słońca o godz, 6.12, zachód 
o 17.81. | 


AB AL: 
UCHYLENIE  KONFISKATY „GŁOSU 
MIĘSZCZAŃSKIEGO”. Sąd okręgowy karny. 


jako prasowy w Krakowie. na wniosek proku- 
ratora uchylił zajęcie „Głosu Mieszczajskiego”. 
zarządzone przez Dyrekcję policji z powodu ar- 
tyknułu „świadomie kłamią w żywe oczy”. Sąd 
Stwierdził. że w artykule tym brak znamion 
jakiegokolwiek czynu karygodnogo. 

WYMIANA PĘKNIĘTEJ RURY. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek robotnicy wodo- 
ciągu miejskiego przeprowadziii wymianą pę- 
kniętej rury wodociągowej na ul. Zwierzyniec- 
kiej, naprzeciw ul. Powiśle i pl. Kossaka, Ruch 
tramwajowy na linjach 5 i 6. który przez sobo- 
te odbywał się przez przesiadanie, był już 
wczoraj normalny. » 

KTO Z POBOROWYCH ROCZNIKA 1506 
ZALICZONY ZOSTANIE DO NADLICZRO- 
WYCH? W związku z wcielaniem rocznika 
1906 do szeregów dowiadujemy się, że męż- 
czyźni urodzeni w tym roku, którzy do 20-ga 
marca nie otrzymają wezwań celem stawienia 
się do pułków. do których zostali przydzieleni. 
zostaną zaliczeni do kategorji t. zw. nadkontyn 
gentowych. Prawdopodobnie nadkoutyngent 
ten zostanie wcielony do szeregów w roku na- 
stępnym na okres 5 miesięcmy. Nie jest też 
wykluczone, że nastąpi tylko powołanie wy- 
mienionych nadliczbowych w latach przyszłych 
na ćwiezenia wojskowe. 

POD WRAŻENIEM WYBORÓW. Ubiestej 
nocy zawezwano Pogotowie ratunkowe do Mar 
cina Stoleckiego (l. 40), który po wyjściu z lœ 
kalu wyborczego przy ul. Starowiślnej zasłabł 
nagle, upadając na bruk, przyczem wkaierzył 
sobie głowę, Lekarz Pogotowia po zaopatrze” 
qiu przewiózł go do szpitala. 

ZRABOWAŁ KASETKĘ Z PIENIĄDZMI. 
Salomon Rubinstein. kupiec, zam. przy ul. Stra 
dom 3 zgłosił w policji, że dnia 4 bm. w go- 
dzinach południowych włamano się do jego 
sklepu i skradziono mu z pod lady sklepowej 
kasetkę żelazną z gotówką 1600 zł oraz z zam- 
kniętej szuflady gotówkę 100 zł. Jak z przepro 
wadzonych dotychczas dochodzeń policyjnych 
wynika. Rubinstein przy zamykaniu sklepu nie 
fdomknął dobrze drzwi, wobec czego rygle od 
zamku nie weszły na właściwe miejsce i spraw- 
ca miał ułatwione "twarcie sklepu. Nadto wła- 
mywacz musiął być obznajmiony z rozkładem 
sklepu, gdyż wziął tylko kasetkę z pod laty 
i wysunął szufladę, w której znajdowała się 
gotówka. nie naruszając innych rzeczy, 

WŁAMANIE DO MAGAZYNU W PARKU 
DODGÓRSKIM. Walenty Koliszan. ogrodnik 
miejski w parku miejskim im. Bednarskiero pa 
Krzemionkach zgłosił, że w nocy z 4 na 5 bm. 
włamano się do magazynn w tym parku I skra 
dziono 1 rower marki „FHampera”, 5 kur i 3 
króliki wartości ogólnej 332 zł. 


KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 1. 39). Wtorek 6 bm, doc. Uniw. 
general Dr. Marjan Kukiel: Napoleon Bonapar- 
te i legjony polskie; środa 7 bm, prof, Uniw. 
Dr. Witold Wilkosz: A. H. Lorentz į jego ma- 
czenię dla fizyki nowoczesnej; czwartek 8 bm. 
Magdalena Samozwaniec: Wieczór parodji; pia 
tek 9 bm. prof. Tadeusz Biliński: Prafaust (Ur- 
faust Goethago) — z powodu wznowienia w te- 
atrzo im. J. Slowackiego; sobota 10 bm. Ale- 
ksander Łęczycki: IL Wioczór autorski. Pocs. 
o godz. 7 wiecz. 

STARANIEM NARODOWEJ ORGANIZA- 
CII KOBIET odbedzie sią dn. 6 bm, (wtorek) 
zebranie towarzyskie, na którem prof. Hajdu- 
kiewicz wygłosi referat na temat „O rezultacie 
wyborów“. Uprasza się pp. członkinie o liczne 
przybycie. Goście mile widziani, 

PIERWSZY SZACHOWY I PING-PONGO- 
WY TURNIEJ © TYTUŁ MISTRZA MŁODZIE 
ŻY KRAKOWSKIEJ. W związku z Tygoduiem 
zbiórki odbyć się mającej pod hasłem „Wszyst- 
ko dla Młodzieży: na celo wychowawcze mło- 
dzieży przemysłowej i rękodzielniczej w czasie 
od dn, 17 do 24 bm. odhędzie się pod egidą 
Krakowskiego Związku Młozieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej turniej szachowy i ping-poa- 
gowy o tytuł mistrza Młodzieży Krakowskiej 
w salach Związku przy ul. Skarbowej % daw- 
niej Krupnicza 29. tel. 2598), Zgłoszenia udzia” 
łu w tej pierwszej tego rodzaju imprezie. przyj- 
muje Komitet w godz. popoŁ od 2—6 da dnia 
15 bm. 
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ZE SRKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT- 
NYCH GREKÓW, Kichać. chrypieć. ohranać, 
oto następstwa kataru. Chcesz oczyścić swój 
głos? zażyj PINOMETHYLI 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Dr. Julja Szabo“. 

Środa: „Faust“ (premjera). 

Czwartek; „Faust 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Wtorek: „Piękny Riga“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. . 

WANDA; „Łowca posagowy"”. 

SZTUKA: „Romans uwodzicięlki", , 

NOWOŚCI: „Peter Pan”. A 

BAGATELA: „Peter Pan". 

UCIECHA: „Areyksiążę z Baletu". ' 

CORSO: „Mewopalis”. . 

WARSZAWA: Niezwyciężona Fregat 
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TANI TYDZIEŃ W TEATRZE NOWOŚCI 
Aby uprzystępnić jak najszerszym  wanstwoni 
poznanie doskonałego wodewilu K. Krumłow- 
skiego z muzyką J. Marka-Pęksy Riga, kiero- 
wniebwo teatru obniżyło ceny na 8 zł. 50 do 1 
zł, na przedstawienia. „Pięknego Riga“ dziś we 
wtorek 6, środę 7, czwartek 8 bm. o g. 7,80 w. 
Wielkie zainteresowanie wzbudziła  zapo- 
v’ å nawji z turniejem atletów rozpoczynają” 
cym się w piątek 9 bm, 

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP świetnych 
artystów teatrów warszawskich: „Qui pro quo”, 
„Karuzela“ i „Czerwony As“ w nowej rewji: 
„Żona się nie dowie” odbędzie się dziś, tj. we 
wtorek 6 bm. w Starym Teatrze. 
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11 MILJ. LUDZI UCZĘSZCZA DZIENNIE 
DO KINA. Amerykański komisarz handlowy 
w Paryżu ogłosił ciekawe dane statystyczne 
dotyczące frekwencji publiczności w kinotea- 
trach. Wedlug jego obliczeń na całej kuli 
ziemskiej znajdujo się 52 tys. konceejonowa- 
nych kinoteatrów, w których lączna Liczba 
miejse dochodzi do 21 miljonów. Najwięcej, 
bo 25 tys. kin jest w Ameryce (11 miljonów 
miejsc); na drugiem miejsen znajduje się Bu- 
ropa z 22 tys. kinoteatrów i 9 milj. miejsc, 


SKRADLI MU ROWER. Józef Ladan. zam. | następwie Azja (8 tys. kin i 600 tys. miejsc). - 


przy ul. Słemiradzkiego 26 zgłosił} w policji, 
że dnia 4 hm. około godz. 18 skradziono mu 
z podwórza tej realnnści rower wartości 190 zł. 

CZYJA WŁASNOŚĆ? W depozytach turej- 
szego Wydziału śledczego majdują się 2 ka- 


Austratja (1200 kin i 350 tys. miejsc). w końcu 
Afryka (800 kinoteatrów i 200 ty. miejsc), Jak 
podaje komisarz wymieniony, można śmiało 
twierdzić, iż dzienmie ogląda filmy na kuli 
ziemskiej 11 milionów widzów. a z 
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ince Ś0sPOdArcZo-SpolECZRE. 
Sądy pracy wprowadzone będą wkrótce w całem państwie. 


Rozstrzygać będą sprawy między pracodawcami i pracobiorcami, — Ratione waloris zała- 
twiają sprawy do 5.000 zł, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go marca 1928. 


Nr. 66: 


Sprawy szkoły i nauczyciefstwa. 


Podporządkowanie szkolnictwa. władzom administr. 


U 
Konstytucja gwarantuje niezależność szkolnictwu, — Projekt Bobrzyńskiego, — Wtłocze 
nie szkolnictwa w bezduszny aparat administracyjny, — Kontrola personalna nauczycielstwa 
w rękach starostów, 


(L) Pod pozornie niewinną nazwą „organi 
zacji w zakresie działania władz administracji 
ogólnej“ — dokonał rząd obecny rozporządze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 9 sty 
cznia 1928 w zakresie szkolnictwa zmiany. 
która w istocie swej puddaje szkołę nadzorowi 


Rada ministrów zatwierdziła przedłożony ,niczona do 5.000 złotych. 
przez ministerstwo pracy i opieki społecznej Ławnicy powoływani będą z kandydatów, 
projekt dekretu Prez, Rzplitej, ustanawiający | przedstawionych przez organizacje zawodowe 
na całym obszarze państwa — sądy pracy. pracowników i pracodawców. W sprawach 0 
Sądy te będą rozpatrywały spory pomiędzy | sumy do 200 złotych wyroki nie ulegają ape- 


pracownikami a pracodawcami, ponadto zaś lacji. A ż Ua j 
sprawy karne o przekroczenie przepisów o och-| W I. instancji rozpatruje sprawy cywilne, politycznemu i uzależnia „bieg wewnętrznego 
5 życia szkolnego w zupełności od woli starosty, 


ronie pracy. Na razie ustawa nie obejmie spo- wpływające z sądów pracy, Sąd okręgowy 
rów pracy w rolnictwie. Minister pracy oraz mi- z wydziałem ławników wymienionych wyżej or- 
nister sprawiedliwości będą jednak upoważnie- ganizacyj tak pracobiorców jak i pracodawców. 
ni do rozszerzenia kompetencji tych sądów. Ze | W sprawach karnych ma orzekać sędzia je- 
względu na wartość kwestji będących przedmio A ij Bp bez udziału ławników, 

tem sporu. kompetencja tych sądów jest ogra-! 


Przedłużenie terminu ważności paszportów hand, 


względnie wojewody. 

Uzależnienie to uderzyło w najistotniejszą 
i najwrażliwszą część szkolnictwa w formie 
najniebezpieczniejszej dla swobodnego. rozwo- 
ju szkoły jako takiej, a pracy wychowawczej 
i inicjatywie fachowej nauczyciela wogóle — 
zadaje cios śmiertelny. 

Społeczeństwo w rozgwarze tarć politycz 
nych i wzmagającej się z dnia na dzień akcji 
wyborczej. nie zwróciło dostatecznej uwagi na 


bezpieczniejszy czynnik — bo polityczyny ~ 
w wewnętrzne życie szkolne. ~ 
"Mówią o tem wyraźnie artykuły 23 i 6h 


na podstawie których wojewoda, względnie 
starosta ma prawo osobiście wejrzeć w | 


spraw „niezespolonych* urzędów, z wyjątkiem 
wojska i komunikacji. i i 
Jak daleko sięgają te uprawnienia — mó: 
wi o tem art. 10. w nastepujących 
kach: d 
„Jako przedstawiciel Rządu, wojewoda Pó 
obowiązek i prawo: .uzgodnienia działalność 
całej administracji państwowej na obszar 
województwa w myśl zasadniczej linji działał: 
ności Rządu"; 
„ogólnego nadzoru nad sprawami osobiste 
mi funkcjonarjószów państwowych ze stanowi 


W związku z ogłoszonym ostatnio rozporzą 
dzeniem o opłatach za paszporty zagraniczne, 
które ustalilo niższą cenę za paszporty normal- 
ne, Min. Spraw Wewnętrznych wystosowało 
okólnik do wojewodów, w którym, zaznacza. że 
nowym opłatom podlegają paszporty wystawio- 
ne po dniu 7 marca b. r. Jednocześnie Minister 
zmienił częściowo okólnik z dnia 27 czerwca 
1925 ., który przewidywał 14-dniowy termin 


za) ? 


Kredyt krótkoterminowy Banku P. 


wynosi 460 miljonów zł. 


Według stanu rachunków Banku Poiskiego 
z ostatniej debaty ub. miesiąca portfel wekslo- 
wy wynosił 469.2 milj. zł, Naogół biorąc sy- 
tuacja kredytowa w bankach i na rynku pry- 
watnym nie uległa w ostatnich czasach jakiejś 
zmczniejszej poprawie. 


Nowe gatunki papierosów luksusowych. 


W ciągu b. m. mają się ukazać w sprzeda- 
ży dwa nowe gatunki papierosów luksusowych. 
Będą to: „Nil“ bez ustników i „Gabinetowe” 
z ustnikami. Jako wyroby specjalne, sprzeda- 
wane będą w całym kraju. Ukażą się w pacz- 
kach po 10 i po 20 sztuk. Cena nowych pa- 
pierosów nie jest jeszcze ustalona, Papierosy 
te będą miały za zadanie konkurencję z luksu- 


sowemi wyrobami obcemi, sprowadzanemi 
w znacznych ilościach z zagranicy. 
nans 0 zoo 


Zainteresowanie akcjami minimalne. 


Na rynku walut i dewiz tendeneją utrzy” 
mana bez zmiany, dolar prywatnie 8.87: /4— 
8.873/,, bankowo za czeki 8.%0—8.95, Bank 
Pol. kez zmiany. | |= 

Na rynku akcyjnym temdencja utrzymana 
zainteresowanie słabsze nielicznymi papieram 
po kursach utrzymanych z wyjątkiem Elektro- 
wni nieco mocniejszej; obroty i ruch słabe. 

Na pogietdziu Jaworzno i Nobel słabiej, re 
szta bez zmiany. t 

Netowano: Ziemski kred. 5 gr, Żegluga 1? 
zł, Parowozy 85, Górka 94, S'ersza góm 
13.65, Azot 6.25, Elektrownia 52.75, Kraku 
0.22, Jaworzno 20.30, Nobel 39, Lokomotyw: 
70, Gazy wachcdnie 25.30, Tepege 12 gr, Leu 
15 gr. r 


Wydawnictw ekonomiczne. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY“. Wyszed! 
z druku zeszyt 5 „Przeglądu Gospodarczego” 
z dnia 1 marca b. r., zawierający następującą 
treść: Najważniejsze zagadnienia — Andrzej 
Wierzbieki; Przeliczenie stawek celnych — Z 
Miduch; Handel zagraniczny Polski w 1927 ro- 
ku — B. Rrzepecki; Wspólne obrady przedsta- 
wicieli sfer Rosji — S. Skrzywan; zagadnienie 
płac w przemyśle niemieckim — J. B. Ponadto 
zeszyt zawiera następujące działy: Kronika za- 
graniczna i krajowa. Rynek pieniężny, Rynki 
towarowe i Statystykę. 


m 
SpOrT. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KATOWICACH. 


W sobotę cdbyły się w Katowicach zawo- 
dy lekkoatletyczne Śląskiego Klubu Lekkoa- 
tletycznego. Wyniki b. dobre. Fobito 5 rekor- 
dów okręgcwych i jeden polski. 

Skak w dal z miejsca: Na starcie tylko trzy 
zawodn'czki. Stary rekord śląski na hali wy- 
nosił 2.11 m. Rekord Polski na bieżni Wynosi 
2.18 m. Czajówma skacze 2.19 m. Następne jej 
skoki 2.28 m., 2.21 m., 2.28 m., 2,22 m. į osta- 
tni skok 2.30 m. Również druga zawodniczka 
Preissówma uzyskuje wynik 2.16 m. 1) Elż- 
bieta Czajówma, Śląski Kl. Lekkoatl. 2.30 m.. 
2) Helena Preisówna Śl. K. L. Katowice 2.16 
m., 3) Otylja Tabacka, Kalejowy K. S. 2.04 m. 

"Skox w dal z rozbiegiem: Nie mniejszy 


ważności dla paszportów handlowych, 

Nowy okólnik, poleca, aby paszporty ulgo- 
we na jednorazowy wyjazd w celach handlo- 
wych wystawiane były w terminie 30-dniowym. 

Jednocześnie Ministerstwo wyjaśniło, że wo- 
bec wajścia w życie ustawy emigracyjnej, emi- 
grantom wyijeżdżającym zagranicę mogą być 
wydawane tylko paszporty bezpłatne. 


: O 
triumf Święciła Czajówna również w skoku 
w dal z rozbiegiem. Rekord na hali 4.17 m 
Na boisku 4.52 m. W trzecim skoku Czajówna 
»oprawia rekord hali na 4.29 m., w czwartym 
aś na 4.37 m., w piątym skoku uzyskuje wy 
uk 4.52 m., jednak skok był spalony. Starto 
vały 4 zawodniczki. 1) Elżbieta Czajówna, Ś' 
X. L. 4.87 m., 2) Helena Preisówna Śl. K. 5 
+08 m. 3) Otylja Tabacka Kol. K. S. 4 m. 

Skok w wyż z miejsca dla pań: Trzeci re- 
korā na hali ustała mów Elżbieta. Czajówna 
wynikiem 96 i pół cm. Startowały trzy zawo- 
Iniczki. 1) Czajówna Śl. K. L. 96 i pół cm.. 
2) Helena Preisówna Śl. K. L. 85 em., 3) Ur- 
zula Dylionówna Śl. K. L. 75 cm. 

Skok w wyż z rczbiegiem dla pań: Startuje 
3 pań. Wszystkie panie bardzo ładnie przecho 
'zą już za pierwszym skokiem do 1.13 m. 
| tutaj zamosiło się na poprawienie rekordu. 
<tóry wynosi 1.24 m. Wynik’: 1) „Nina Śl. 
K. L. 1.23 m, 2) Czajówna Śl. K. L. 1.23'm.. 
3) Aniela Piaprzycówna Śl. K. L. 1.18 m. 

Rzut kulą dla pań odbyć się nie mógł, ze 
względu na brak zawodniczek. i 

Skok w dal z miejsca dla panów: 1) Feli- 
jan Gilewski Śl. K. L. 2.74 m., 2) Emanuel 
Xem K. S5. „Stadjon* Król. Huta 2.70 m.. 
3) Roman Karwath z T. G. Sokół, Król. Huta 
2.69 m. Startowało 6. 

Skok w wyż z miejsca dla panów: 1) Feli- 
‘jan Gilewski Śl K. L. 128 m. 2) Emanuel 
Kem KS. „Stadjon* 1.20 m.. 3) Jerzy Anders 
š. K. L. 1.15 m. Startowało 7. 3 1 

Skok w wyż z rozbiegiem dla panów: Star- 
uje 7 zawodników: 1) Emanuel Kern .Sta- 
ijon“ 1.57 m., 2) Gilewski Śl. K. L. 1:57 m, 
3) Jerzy Anders Śl. K. L. 1.52 m. 

Rzut kulą panowie: Startuje 5 zawodników. 
Stary rekord hali Kierotha pobity został przez 
Zajuszą już w pierwszym rzucie. 1) Eryk Zajusz 
K. 8. .22* Mała Dąbrówka 10.43 m., 2) Alfons 
Kieroth Śl. K. L. 9.97 m., 3) Teodor Mazur 
ŚL. K. L. 9.37 m. 

Skok o tyczce: Startuje tylko dwóch zawo- 
Iników. Rekord hali został pobity wspaniałym 
wynikiem Gilewskiego 3.27 m. 1) Felicjan Gi- 
'ewski Śl K. L. 8.27 m., 2) Alfons Kieroth 
ŚL. K. L. 2.72 m. 


ZAWODY FOOTBALOWE NA G. ŚLĄSKU 
POGOŃ—WISŁA 3:1 (1:0). 


Sensacyjna porażka Wisły w Katowicach 
nie zdziwi nikogo. kto zna warunki w jakich 
oracnją drużyny śląskie, Grają one cały rok 
-czporządzają twardym  materjałem ludzkim. 
Stąd coroczne widowisko: na wiosnę najsil- 
niejsze drużyny pozaśląskie ponoszą na Śląsku 
porażki. Jedyną bramkę dla Wisły zdobył 
Reyman I. dla zwycięzców goale strzelili: Grze 
gorczyk 2 i Pazurek I. 


RUCH (WIELKIE HAJDUKI__ŚLĄSK 
(ŚWIĘTOCHŁOWICE), 

Pierwszy mecz ligowy skończył się zwycię- 
stwem .„Ruchu”, wywalczonem z wielką tru- 
dnością. Widzów 4000. 

ZAWODY PIŁKARSKIE W POZNANIU. 

W niedz'elę odbyły się w Poznaniu zawo 
dy piłki nożnej pomiędzy drużynami Warta 
(Poznań) i Toruńskim Klubem Sportowym. Za- 
wody wygrał T. K. 8. w stosunku 4:3 (3:2). 

monety złote | srebrna 


MUPUJĘ Ee 


Magazyn Jubilerski arekżx, 25. 


złote, srebro I brylanty 
Oraz 


ska wymogów tezpieczeństwa, spokoju i Pó 
rządku publicznego“, 

Analogiczne „prawo i obowiązek ma stó” 
rosta w powiecie, 

Co to w praktyce znaczy w zakresie szkol 
nietwa? Uzgodnienie działalności szkoły z %%* 
sadniczą linją działalności Rządu czyli dost0* 
sowywanie szkoły do zmiennych prądów poli 
‘yki każdoczesnego Rządu. - 

W najidealmiejszem pojęciu dodatniem tych 
prąlów, musiałaby szkoła podlegać ciąstym 
zmianom — a przecież nawet drobna zm'a04 


wydany dekret i przyjęło go bez większego 
zainteresowania. nie wnikając głębiej w po- 
stanowienia w nim zawarte. Świadczy o tem 
stanowisko prasy codziemnej która niezależnie 
od zabarwienia politycznego, „omawiając de- 
kret mniej łut więcej obszernie — nie dopa- 
truje się w nim żadnego  niebezpieczeństwa 
dla spraw wychowania publicznego. 

Naogół nawet jal to widać z łamów dzien- 
ników — podkreśla się dodatnie znaczenie te- 
go dekretu z uwagi na zespolenie różnych 
władz państwowych w ręku wojewody na te- 


renie danego województwa, względnie staro-| limji w szkolnictwie, to poważny wstrząs 
sty na terenie danego powiatu. Czyta się na-|w pracy naukowej i wychowawczej, — Cóż 
główki artykułów w tej sprawe: „wzmocnie- | dopiero mówić o „nadzorze nad sprawami oso 


bistemi funkcjonarjusza państwowego“, a wię 
| nauczyciela. Wszakżeż to zwyczajny nad 
policyjny nad pracą. działalnością i poglądam 
osobistemi nauczyciela, jako fumkcjonarjusz 
państwowego. 


nie władzy”, „rozszerzenie praw wojewody“. 
„uzgodnienie administracji“. „uporządkowanie 
admin'stracji w województwie” i t. p., z któ- 
rych wynikać ma „duży postąp w dziedzinie 
sprawmości administracyjnej i usunięcie pew- 
nych rozbieżności, wynikających z samodziel- 
ności niektórych działów administracyjnych*. 

Hipnoza hasła .Silny rząd“, w dalszym 
jeszcze ciągu przysłania zdrowy krytycyzm 
i zaciemnia w dużym stopniu właściwą orjen 
tację w zasadniczych sprawach o niesłychanie 
domiosłem znaczeniu dla nermalnego życia 
państwowego. 

Podkreślić należy dla ścisłości. że Konsty- 
tucja nasza gwarantuje niezależność szkolnie- 
twa od administracji ogólnej, podobnie jak są- 
downictwą i wojska. p 

O ile pewnego zespolenia różnych władz 
powiatowych i wojewódzkich  domagano się 
oddawna właśnie w wykonaniu Konstytucji 
i w tym celu przeprowadzono nawet bardzo 
szczegółowe narady — dość wspomnieć pro- 
jekt t. zw. Komisji trzech z p. Bobrzyńskim 
na czele — o tyle od sam-go poczatku i to 
także z racji postanowień Konstytucji u”nano 
za nuiedopuszczalne podporządkowanie spraw 
szkolnictwa administracji ogólnej, jako władzy 
politycznej. Z tego zasadniczego względu i pro- 
jekt Bobrzyńskiego — objęcia zespoleniem 
i szkolnictwa — spotkał się z powszechnym 
sprzeciwem i to z różnych stron i sfer obywa- 
telskich. > 

Stanowisko takie zajęło przedewszystkiem 


Jeżeli się zważy, że wykonanie tego nad” 
zoru spoczywać będzie w ręku policjautów 
" agentów policyjnych — boć na ich to rela 
cjach opierać się będzie w praktyce opinjć 
o nauczycielu. — to można mieć pojęcie © 
stanowić tędzie podstawę takiej „fachowej“ 
aceny nauczyciela i to tak w szkołach př 
wszechnych. jak i średnich Ocena nauczyciel! 
ze strony inspektora, dyrektora, czy kurator 
zostanie właściwie bez Żadnego znaczenia. 


Otwiera się więc nieograniczone pole 5%. 
mowolnego opinjowania przez niekwalifikowa” 
ne osoby pracy zawodowej i obywatelskiej 
nauczyciela. jego poglądów społecznych i prze” 
sonań osob'stych — a także ocena działalno” 
ści jego oświatowej i kulturalnej — a wszyst 
ko to pod kątem widzenia tylko polityki bie” 
żącej. 
„ Nie bierzemy tu nawet pod uwagę sympó” 
tji, czy antypatji, animozji, czy złośliwość! 
«wykdej. czy też porachunków osobistych róż" 
nych większych czy mniejszych  potemtatów 
'okalnych do nauczyciela, którzy nie omies?“ 
sają wykorzystać tego przepisu dla celów 
z pewnością — nie „zasadniczej linji polity! 
Rządu“, — ale osob'stych i swego własneg” 


widsim'się. 


samo Ministerstwo Oświaty, broniąc szkoły ze Tego rodzaju „uzgadnianie"  politycznć 
wzglęlu na jej charakter i cel ogólny odj] musi zniszczyć wszelką swobodę. niezbędny 


wpływów polityki kieżącej, . 

Przeciwko zespolenia wypowiedziały się 
również zdecydowanie wszystkie odłamy nau- 
szycielstwa, najlepiej wyczuwaiace niebezpie- 
czeństwo, zagrażające stąd szkole, 

Na takiem stanowisku stanęły również słe- 
ry naukowe, a także prawie wszystkie stron- 
nietwa polityczne, wważając. że szkolę, jako in- 
stytucję apolityczmną. należy chronić przed ja- 
kiomkolwiek tarciem "pływów politycznych 

Jedynymi zwolenm*kami podporządkowania 
szkolnictwa władny admin'stracyinej był sam 
projektodawca prof. Bobrzyński z ~ grupą 
swoich przyjacńół politycznych. Dla tej gru- 
py System pol'tycznego nadzoru we wszyst- 
kich dziedzinach życia publicznego najbardziej 
odpowiada poglądom społecznym — nic też 
dziwnego, że szkolnictwo wtłoczyć chcieli 
w bezduszny aparar administracyjny dawnego 
trybu a"strjackiego. 

Z racji omawiania wówcza: tej sprawy. 
sfery naaczycieiskie wskazywały raczej na po- 
*rzebę obmyślen'a form zazębienia administra- 
cji ogólnej z administracją szkolną, celem 
uzyskania pomocy głównie starostw. w zakre- 
sie t. zw. świadczeń rzeczowych gmin dla 
szkoły. a więc egzekutywy preliminarjów tu- 
dżetowych, pomocy naukowych. opału. utrzy- 
mania budymków szkolnych, przymusu szkol- 
nego it. d. I 

W tym zakresie odpowiednia forma uzgo- 
dmienia i kooperacji administracji ogólnej 
z administracją szkolną byłaby i pożądaną i do 
pewnego stopnia korzystną. Tymczasem za- 


miast rozwiązania celowego tego zagadnienia nika i opłatę pocztową 10 gr 


podporządkowano wojewodom i starostom. zu- 
od egzemplarza. - 


pełnie wyrażnie tylko sprawy personalne nau- 
czycieli, wprowadzając tym sposobem najnie- SEMER 


spokój, a zarazem pewność:w twórczej pracy 
1auczyc elskiej, musi załamać jakąkolwiek 547 
rodzielność w podejmowaniu i prowadzenit 
arac smoiecznych i obywatelskich przez naw 
^zyciela. | e 


Pr-vstosowywanie systematycznej. na dhut 
szy okres zakrojonej pracy _ światowej do 
miensych z dn'a na dzień wpływów i czynił” 
ków polityki bieżącej Rządu. jest nie do PP 
myślenia. Skutki takiego uzgadniania nie 4% 
luą czekać długo na siebie, o ileby dekret 
miał w tem brzmieniu w szkolnictwie obowiż' 
zywać. 

Szkoła wobec tych przepisów musiałaby 
* konieczności stać się szkołą: kmitury 60c% 
"stycznej, wyzwoleniowej, filosemickiej, 8% 
*ysemickiej, prawicowej, lewicowej, tiberalnel 
i t. d. zależnie od „zasadniczej linji działa 
ności Rządu“ — ale przestałaby raz na za 
wyć ostoją kultury narodowej, — co jest prz” 
“eż zadaniem szkoły, obok szerzenia wiad®™ 
>vści naukowych, Michał Korczak: 


Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu“ j 


należy równocześnie nadesłać 
20 gr. za każdy numer dzie” 


Posłowie z 25-tki w Za- 
` chocdiniej Małepoisce. 
W ot:ręgu 42, podkrukowskim wybrany z0- 
stal posłem Jan Puchatka, dotychczasowy po- 
śeł Ch, D. z okręgu częstochowskiego. 

W ckr. 43 (Biała Wadowice) uzykał man- 
dat piastowiec prof. gimn, z Myślenie p. Wer- 
| Kler który — nawiasem mówiąc — na kilka 
Gui przed wyborami przeniesiony został przez 
Władzę szkolną do Ostrowca nad Kamienną 
w Kięleckiem. Drugiemn bandydutowi z listy 
2, b. posłowi Holeksie (Ch. D.) brakło niec- 
Wiele ułesów do zdobycia mandatu. 

W okr. 44 (Bochuia_N. Sącz) uzyskali 
mandat iwaj piastowcy pp. WŁ. Kiernik i Nar- 
yz Potoczek, dotychczasowi posłowie z tego 
Sareru, Nie został wybrany trzeci kandydat 
2 listy 25, p. inż. Grelowski z Ch. D. 

W okręgu 45 (Tarnów—Daąbrowa) zostali 
Dosłami trzej piastowcy: pp. Wincenty Witos, 
edzia Brodacki i Henryk Krzciuk. 

(W .xr. 46 (Jasło__Gorlice) mandaty otrzy- 
Mali: piastowiec Jan Madejczyk i chrześć. de- 
Mokrata dr. Bronisław Kuśnierz. Trzeci kan- 
dydat. dotychczasowy poseł Jan Jedynak zo- 
Stał bez mandatu. 


Klęska mnie szości narod. na Wałyniu. 
Listy rządowe 10 mandatów, 


Okręg Równo, Prowizoryczne wyniki: Nr 1 
50.895 — 2 mandaty, Nr 4 — 525, Nr 8 — 
42.352 — 2 mandaty, Nr 18 — 40.329 — 1 man- 
dat, Nr 2 — 2633, Nr 22 — 27.803 — 1 mandat. 
Ogółem w okręgu wołyńskim lista Nr 1 uzy- 
skała 10 mandatów, Nr 18 — 1 mandat, Nr 
22 — 2 mandaty, Nr 8 — 3 mandaty, W roku 
1922 wszystkie 16 manadtów Wołynia uzyskał 
Wok mniejszości narodowych, 

Pamiętać jednak należy, że klęska mniej- 
Bzożcj narodowych tłumarczy się unieważnie- 
tiem list, 


Zwycięstwa Be Ge na kresach. 


| Nowogrodek. (PAT.), Z powiatów nowo- 
Grodzkiego, haranowickiego, słnimskiego, stol- 
Beckiego. nieświeskiego, niema oficjalnych wy- 
ùików wobec uszkodzenia linji telefonicznej 5 
bwodów powiatu nowogrodzkiego i jednege ob 
wodo powiatu stołpeckiego; w każdym razie 
Można twierdzić, że z 6 mandatów, 3 przypa- 
(nie na listę Nr. 1, a 3 pozostałe na Nr. 39. — 
Należy zauważyć, że ludność białoruska, a czę 
 icjgwo żydowska, głosowała prawdopodobnie 
Ra listę Nr. 1. 

Grodno, (PAT). Godz. 18.30. W okręgu Nr. 
6. Lista Nr. 1 — 50.371, Nr. 2 — 9.200, Nr. 4— 
1382, Nr. 15 — 16.378, Nr. 18 — 12.534, Nr. 
%0 — 2.259. Nr. 25 — 24.923, Nr. 33 — 2.222. 
Nr. 36 — 822. Na listę Nr. 1 przypada 3 man- 
daty, na listę Nr. 25 1 mandat. 

W okręgu 56-ym listy Nr. 1 — wyszli Wo- 

szynowski Joachim, Sadowski Erazm, Leble 
| Zygmunt. Ostryjko Ataman, Sejda. Z listy 
Nr 8 -. Kozicki Sergjusz. Nr. 18 — Serwe' 
talk, Nr. 22 — Wasowski Jan, 

W okręgu Nr. 58 (Krzemieniec) z listy Nr. 
1 Pułaski, Bogusławski, Meduna, Nr. 8 
Czczmaj, Nr. 22 — Zuk. 


W Matopolsce Wsehooniej. 


Lwów. (AW.). Według dotychczasowych 
Sbliczeń, od których nie zajdą większe odchy- 
€nią, jedynka zdoby'a na terenie Wschodniej 
Małopolski do 12 mandatów, Związek Ludowo- 
Narodowy 1 mandat, Związek chłopski Stapiń- 
tzycy 1 mandat, Stronnictwo Chłopskie 1 man- 

t W okręgu Samborskim jedynka zdobyła 
8 mandaty, Undo 2 mandaty, Ukraińska Partja 
Robotnicza 1 mandat. Kandydujący w tym 
Trasy na połączonych listach Z. S. L, i „Pia- 
Bat marszałek Rataj, nio przeszedł. 


4 


„GEOS NARODU" z 


do go- 
lenia gy 


Be zdobyło 87 mandatów w 58 okręgach. 


Blokm niejszości 28; Nr. 19 —- Selrob lewica 
3 mandaty; Nr, 20 — 1 mandat; Mr. 21 — Na- 


Warszawa. (PAT). Na podstawie dotycheza 
sowych obliczeń z 58 okręgów wyborczych po- 
szczególne listy wyborcze zdobyły następującą 
ilość mandatów: Nr. 1 — B. B. W. R. 87 man- 
datów; Nr, 2 — PPS. 50 mandatów, Nr. 3 — 
Wyzwolenie 27; Nr. 7 -— NPR, 8; Nr. 8 — Sel- 
rob prawica 6; Nr. 10 — Stronnictwo Chtop- 
skie 19; Nr. 12 — Chłopskie Stronnictwo Ra- 
dykalne 1 mandat; Nr. 13 — komuniści 5; Nr. 
14 — 3 mandaty; Nr. 17 — Zjednoczenie naro- 


dnia T-go marca 1928 


| RGG jakością dorównuje naj 
i lepszym mydłom 
zagranicznym. 


dowe żydowskie w Małopolsce 3; 


rodowo-państwowy Blok Pracy 5; Nr, 22 — 
Blok wyborczy ukr. socjalistycznej włośc,-robot 
nmiczej partji 5; Nr. 24 — Katolicko-narodowy 
29; Nr. 25 — Blok Piasta i Ch. D. 26; Nr. 50— 
dwa mandaty, Nr. 38 trzy mandaty; Nr, 39 je- 
den mandat. 


Er. £ 


Dgólny wynik wyborów na Pomorzu. 

Toruń, (AW.) Ogólmy wynik wyborów na 
Pomorzu przedstawia się w sposób następują- 
cy: Blok Katolicko-Narodowy 99.088 głosów. 
Blok  Katolicko-Ludowy 70.886, Katolicka 
Unja Z. Z. 28.618, Narod. Państw. Blok Pracy 
5.078. Repartycja mandatów przedstawia się 
w sposób następujący: Blok Katolicko-Narodo- 
wy 4 mandaty, Blok Katolicko-Lidowy 3, N. 
P. R. prawica 3, P. P. 5. 1 mandat, Blok 
mniejszości 8 mandaty. 

= - - 4IQIQ "aiw 

Okr. 10 Włocławek, Głosowało 147.371 osób. 
Nr. 1 — 20.819 — 1 mandat (p. Czechowicz). 
Nr. 2 — 50.055 — 2 mandaty. Nr. 4 — 1.485. 
Nr. 10 — 8.949. Nr. 13 — 7.345. Nr. 18 —: 
18.554 — 1] mandat. Nr. 25 — 21.552 — 1 man 
dat (p. Zieliński Ch. D.). Nr. 36 — 2-116. 

Grudziądz, Nr. 7 (NPR.) — 1 mandat. Nr. 
18 — 1 mandat. Nr. 24 — 1 mandat. Nr. 25 — 
1 mandat. 


4 Okr. 56 Kowel. Nr. 1 — 74.637. Nr. 4 —: 


Dalsze wynixi wyborów do Sejmu w b. Kongresówce. 


Okreg 4 Ostrów Mazowiecki, Lista Nr 1 — 
21.772, Nr 2 — 22.868, Nr 3 — 25.985, Nr 10 
3704, Nr 11 — 2188, Nr 18 — 10.597. Nr 20 
1472. Nr 24 — 41.151, Nr 48 — 3807, Na listę 
Nr 1 przypada jeden mandat, Nr 2 — 1 man- 
dat, Nr 3 — 1 mandat, Nr 24 — 1 mandat, 
(Dotąd było tam trzech endeków i jeden Biało- 
rusin. Wynik wykazuje radykalizowanie się 
okręgu). ; 

Okręg 10 Włocławek. Uprawnionych do gło- 
sowania 172.336, złożonych 147.871, unieważ- 
nionych 20.861. Nr 1 — 20.815 — 1 mandat, 
Nr 2 — 50.055 — 2 mandaty (Zygmunt Pio- 
trowski, publieysta, Bertman Tadeusz). Nr 4 — 
1785 bez mandatu, Nr 5 384 bez mandatu, Nr 
10 — 3948 bez mandatu, Nr 13 — 7.345. Nr 
18 — 18.564 — 1 mandat (Karau Jakób), 


Nr 25 — 21,932 — 1 mandat (dyr. Zieliński, 
b. poseł), Nr 33 — 2.116 — bez mandatu. (Do- 
tąd socjaliści mieli w tym okręgu jeden man- 
dat, Ch. D. również jeden). z 


OKRĘG ZAWIERCIE—RBĘDZIN, | 


(PAT.) Okr. 21 Nr. 1 — 59.472, 8 — man- 
daty, Nr. 2 — 20.249, 1 mandat, Nr. 4 — 
6%ò bez mandatu, Nr. 5 T- 1339 bez manu..fu, 
Nr. 10 — 1289, bez mandatu. Nr, 11 m 4458, 
bez mardatu, Nr. 18 — 67,169, 3 mandaty, 
Nr. 18 — 11.405, bez mandatu, Nr. 24 — 
12.589, Nr. 25 — 3.991. Nr. 8 — 10.255, Nr. 
34 — 10, Nr. 36 —. 168. 


4.157. 

Okr. 57 Łuck. Nr. 1 — 50.595. Nr. 8 — 
42.332. Nr. 18 — 40.329. Nr 20 — 22.632. Nr. 
22 — 27.803. 

Okr. 58 Krzemieniec. Nr. 1 — 76.412. Nr 
2 — 32.187. Nr. 18 — 18327. Nr. 22 — 41.886. 

Okręg 37 Ostrów (w Wielkopolsce), Upraw- 
nionych 202300. Głosowało 182.990. Unieważ- 
niono 1400. Mamdatów 6, Lista Nr 7 — 2 man 
daty, Nr 24 — 1 mandat, Nr 25 — 3 mandaty, 

——Ww— — 
WYNIKI W WOJ. ŁÓDZKIEM, 

Łódź, (PAT.) Wynik wyborów w wojew. 
łódzkiem obejmującym 5 mandatów przedsta- 
wia się następująco: Nr. 1 — 4 mandaty, 
Nr. 2 — 9 mandatów, Nr. 3 ~ 7 mandatów, 
Nr. 10 — 8 mandaty, Nr. 18 — 4 mandaty, 


Okręg 18 Piotrków, Brzeziny, Nr. 1 — | Nr. 24 — 1 mandat, Nr. 25 ~ 1 mandat, Ng 


23.262 ( 1 m.), 2 — 36.949 (2 m), 10 — 28.121 
(1 m), 18 — 17.450 (1 m... 


W Warszawie obóz katolicki zdobył 4. mandaty. 


Wyniki głosowania w Warszawie przedzta- 
wiają się następująco: Upoważnionych do gło- 
sowania było 664.797. Głosowało osób 463.585, 
Unieważnionych 1272. Lista Nr. 1 otrzymała 
165951 głosów — 6 mandatów. Lista Nr. 2— 
45.804 — 1 mandat. Lista Nr. 4 — 18.536 bez 
mandatu. Lista Nr. 5 — 3651 bez man atu. 
Lista Nr. 7 — 1206 bez mandatu. Lista Nr. 
13 — 65.800 — 2 mandaty. Lista Nr. 18 — 
40.328 — 1 mandat. Lista Nr. 24 — 97.366 — 
4 mandaty. Lista Nr. 38 — 24.118 bez manda- 
tu. Lista Nr. 34 — 16 bez mandatu. Nr. 37 — 
181 bez mandatu. Nr. 39 — 2 głosy bez man- 
datu. Lista Nr. 40 — 579 bez mandatu. Pod- 
kreślić należy. że powyższe wyniki głosowania 
nie są oficjalne. Cyfry moga ulee pewnym 
zmianom. W związku z tem przewidywać na- 


P. B. K. zdobył w woj. krakowskiem 9 mandatów. 


BE BE 12 MANDATÓW, P. P. S. 9, 


| Kraków. (PAT). Na terenie województwa == 1, Nr. 25 — 9, Nr, 30 — 3. 
krakowskiego fdącznie z miastem Krakowem), 
obejmującego 6 okręgów wyobrczych na 38|gu wadowickim dr. Putek. Stron. Chłopskie | 
mandatów przypadło na Nr. 1 — 12, Nr. 2 —|zdobyło mandat w okręgu 42 (Chrzanów—Mie 
9, Nr. 3 — 1, Nr. 10 — 1, Nr. 14 — 2, Nr. 17|chów. — Uw. Red.). 


Wyn'ki w powiatach Zach. 


Oświęcim. Nr. 1 — 3685, Nr. 2 ... 8269. 
Nr. 3 — 2376, Nr. 14 — 1034, Nr. 17 — 1.545, 
Nr. 24 — 1.022. Nr. 25 — 2.350. 

Brzesko, Nr. 1 „= 9.299, Nr. 2 — 4.493. 
Nr. 25 — 19.963, Nr. 30 — 6.320. 
Wieliczka, Ilość uprawnionych 35.722, głosują- 


cowna 0. 0 zana) 
Małopolski, głosujących 50.614, unieważniono 9.755. Nr. 
t — 13.809, Nr. 2 — 14.008. Nr. 3 — 504. Nr. 
4 — 96, Nr. 7 — 3185, Nr. 10 — 18, Nr. 14 — 
1858; Nr. 17 — 3865; Nr. 24 — 926; Nr. 25 — 
3425, Nr. 37 — 128. ' 


Nr, 3 — 2127. Nr. 14 — 108. Nr. 17 — 565. 


leży zmianę w przydziale mandatów. Możliwem 
jest zakwestjonowanie czwartego mandatu li- 
sty nr. 24 na rzecz listy nr. 33. 


Sukces Be Be kosztem żydów i ?. P. 8, 


Warszawa, (Telef. wł.) B. senator Koskow- 


ski zwraca uwagę w artykule „Kurjera War-| — 


sząwskiego”*, ża lista 24 Bloku Katoliczo-Naro- 
dowego w Warszawie nie zmniejszyła prawie 
swego 6tanu posiadania w porównaniu z wybo- 
rami gminnemi, że natomiast „jedynka“ wzro- 
sła kosztem głosów socjalistycznych i żydow- 
skich, W sferach mniejszości narodowych pa- 
nuje ogromna konstemacja skutkiem doznanej 
porażki, 


£ Z L. N. — 0. 


(Z „Wyzwolenia“ wybrany został w okrę- 


Biała. Lista Nr. 1 — 4669, Nr. 2 — 17.414. 


a 


37 — 2 mandaty, ' 
—000—— 

POGODA W ZAKOPANEM. 
Komnukat Pol. Związku Turystycznego, 
Stan obecny: pogoda piękna bez chmur, cie- 

pła (5° ciepła w cieniu), rano i wieczorem przy: 

mrozki, warstwa Śniegu w Zakopanem 38 cm., 
na Hali Gąsienicowej 83 cm., w Morskiem Oku 

87 em. . 

Prognoza na dzień 6 marca br.: pogoda bez 
zmiany, ` 


90.600 


iest w Polsce psychicznie ehorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całezo spoles 
czeństwa łatwo iuż w nodstawach swych 
może być zagrożone, 'przeto każdy inteli- 
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca. a przedewszystkiem każdy ka- 
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 
z cyklem ksiażok 


prof. EMILA WYRGBKA p. t. 


1 oichlani chorób nędzy I upadku 


„ponieważ ksiązki te poruszają najżywotniej- 
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe: 
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki x zakresu 
higjany seksualna) i lecznictwa. 

1) Alkoholizm ! prostytucja, obłęd opilczy 
upojenia patolegiczne, uipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, neurasten[a i scmohójstwo. Aiorfinizm 
ı kekainizm, Kult orostytucii i rozpusty, Regle- 
meniacja : sbolicionizm. Sir. 225, Cena 4 zł, 

2) Ghorobv nerwowa i umysłowe. Paraliż po- 
stępujący. wiąd rdzenia, meiancholja, psychozy 
manjakalno depresylno, spaczenie umysłu z uras 
jen ami. Rozpad myśli, idjotyzm i głuptactwe 
moralne. Onanizm. Neurastenja, hlstarja I epi- 
igps]ja. Str. 162. Cena 4 zł. 

3) Choroby waneryczne, ich skutki, znaczenia 
ł zapobieganie, Cena 2 zł. 

Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 


Nr. 24 — 2764. Nr. 25 — 4252. Nr. 30 — 
4094. Nr. 36 — 1, Nr. 37 — 22, Nr. 38 — 1. 
Nr. 39 -— 623. 4 


z kliniki znakomitego psychiatry monachij= 
skiego Prof. Dra Weygandta, 


—00— 


16 konserwatystów i monarchistów. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z pośród konserwa- 
stów dotąd zostali wybrani: w Warszawie 
un, z powiatu Sobolewski, z Ostrowia Piase- 
ski, z Łomży Sapieha, z Błonia Morawski, z Bę- 
Gina Zarański, z Tży Targowski, z Cieszyna 
A. Londzin, z Krakowa Krzyżanowski, z No 
Mego gącza Stadnicki, z Tarnowa hr. Łubień- 
“S m Tarnopola Jaruzelski, z Lucka ks, Ra- 

iwit, z Nowogródka Rdułtowski,'z Wilna 
Mackiewiez. 


cych 28.504, Nr. — 1 — 6.026, Nr. 2 — 11.205. 
Nr. 10 — 1.581 Nr. 17 — 640, Nr. 24 — 
772, Nr. 25 — 6.395, Nr. 3 — 1083. 

Pilzno, Okręg 45 powiat Polzno. Uprawnio- 
nych 24.832, głosujących 21.217, Nr 1 — 
4.342, Nr. 2 -. 467, Nr. 3 — 3, Nr. 10 — 
2556, Nr. 14 — 629. Nr. 17 _—- 300, Nr. 25 — 
6.863, Nr. 30 — 5.581, Nr. 38 — 46, Nr. 
38 — 340. 

Bochnia. Lista Nr. 1 — 18.878, Nr, 2 — 
1.895, Nr. 8 — 290, Nr. 10 — 1442, Nr. 14 — 
2357, Nr. 17 — 640. Nr. 24 — 1105, Nr. 25 — 
13.510, Nr. 30 — 4.121, Nr. 36 — 4. 

Nisko, Lista Nr. 1 — 4.320, Nr. 2 —. 2.123. 
Nr. 10 — 11.620. Nr. 17 — 1045, Nr, 25 == 
251, Nr. 30 — 1630. 

Łańcut, Lista Nr. 1 — 2.182, Nr 2 — 
1891, Nr. 3 — 1.818, Nr. 10 — 4066, Nr. 14— 
2772, Nr. 17 ~ 2668, Nr. 18 — 7, Nr, 24 == 
985, Nr. 25 — 4358, Nr. 30 — 1784. 


"e 


Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn. 


SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 
1 Lilje, Osty, Stokrótki 1 Niezabudki, Wiązan= 
ka symbolicznych wierszy. pięknych śpiewak, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
sią do wpisywania w pamiętniku lub wyała- 
szania przy najrozmaitszych zabawach i okos 
licznościach (str. 96) cena 0'80 gr. 
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do wygłasza» 
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotycznych, zo znacznem uwzględnieniem 
tła ludowego i historycznego. (str. 224.) 
cena 2 zi. 
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktualne — 1.20 gr. 
Powyższe książki do nabyeia razem lub od» 
dzielnie w księgarni 


„WIEDZA i SZTUKA" 
Kraków, ul. Gołębia 10./g. 


Tudxzież w innych księgarniach. Posyłka za 
pobraniem poczt. na koszt zamawiającego. 


OKRĘG 44 (BOCHNIA—NOWY SĄCZ). 

Kraków. (PAT.). Wyniki wyborów z okręgm 
Nr. 44 (Nowy Sącz). Nr, 1 — 53.058 — 2 man- 
daty, Nr. 2 — 30.274 — 1 mandat, Nr. 3 — 
572, Nr. 5 — 5.645, Nr. 10 — 4.097, Nr. 14 —.. 
2.486, Nr. 17 — 1.342. Nr, 20 — 170, Nr. 24 — 
1.280, Nr. 25 — 35.796 — 2 mandaty, Nr. 30 — 
17.509 — 1 mandat, Nr. 37 — 108, Nr. 38 — 
7.057, Nr. 89 — 9. 


— 0 — 
P. B. K. W OKR. 42 — 1 MANDAT. 

Kraków, (PAT). Okręg Nr. 42 (Kraków-Po- 
wiat): Lista Nr. 1 — 38.661 głosów — 2 man- 
daty; Nr. 2 — 74.851 cztery mandaty; Nr, 3 — 
14.056 bez mandatu; Nr. 4 — 397 bez manda- 
tu; Na. 7 — 3.456 bez mandatu; Nr. 10 — 
; 26.412 jeden mandat; Nr. 14 — 12.909 bez man 
WYNIKI OSTATECZNE. datu; Nr. 17 — 10.533 bez mandatu; Nr. 24 — 
E ich wschodnich najmniej było list w Świę Chrzanów powiat, (PAT), Okręg Nr, 42.11.1838 bez mandatu. Nr. 25 — 20.721 jeden 

Śanach, bo tylko 7917 „|Ilość uprawnionych do głosowania, 62.541, Ilość mandat; Nr. 37 == 196 bez mandatu. 


717 LIST. 


i Do niedzielnej walki wyborczej stanęlo ogó- 
| 747 list kandydackich, z tego 137 list nie 
my iAtzonych do list państwowych, a 580 

yłączonych. Przeciętnie w okręgach stanę- 
SO walki około 12 list. Najwięcej w dziel. 
zsohodniej miała Bydgosrez, bo 14. Na 


Str. 8, 


DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 118 


„wiat w płomieniach”. 
Powieść z niedalekiej przyszłości. 


— O czem?... Tak sobie... O matuszce 
Rosji... W Moskwie ciepło. Kontrrewolucjo- 
nery zrobiły zamach... Zdusimy ich ot tak! 
"Tu przysunął pięć grubych paluchów pod 
nos Alinki i zacisnął je w kułak potężny. 
Przez chwilę chwiał sennie głową na obie 
strony, poczem znów zaczął: — Kilka dy- 
wizji trzeba będzie z frontu odciągnąć... mo- 
że się przez to chwilowo cofniemy, ale nie 
na długo. — Ud ająe bardzo śpiącego, śledził 
„przecież uważnie grę twarzy swej ofiary 
i dostrzegł żywy błysk jej oczu... — Moja 
swołąbeczka cieszy się z tego, he he he he... 
Nie ciesz sie.. Rosja duża... bardzo duża, 
ptaszyno... Choćbyśmy się za Ural cofnęli. 
zawsze jeszcze na gniazdeczko dla nas dwoj- 
„ga miejsce się znajdzie. he he he... 

Otworzyła usta, by znowu rzucić pierw- 
sze lepsze pytanie. lecz nie dopuścił jej do 
„głosu. Przejrzał jej gre. grę na zwłokę. Nie- 
spodzianym ruchem obiał ją wpół i przy- 
gniótł ją do otomany. Oblał ją odór wypi- 
tych win. surówki, rumu. zjedzonej kiełbasy. 
czosnku. kapusty, odór spoconego ciała. 

— Słuchaj! — rzuciła zdyszanym gło- 
sem, 

— Nu? z 

Zajrzał jej w oczy zblizka, czekając, co 
powie... 

— Gołąbka ma jakie życzenie?... 

Zmarszczyła czoło i nakryła oczy powie- 


FMA WIOSENNE PŁASZGZE 
| DAMSKIE 


najnowsze fasony w ogrom- 
nym wyborze po cenzch 
konkurencyjnych poleca firma 


T LIKOLI Spika 


właćć. HANUSZ i JAROSZ 


| t kraków Florjańska 35. iz 
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_ ay Foot ATENY TI 


„JU perfosfat" 


Fabryki Nawozów Sztucznych 


Józefa i Karola Towarniekich S.A. 
Lwów, ul. Kopernika 9. telef. 9-11. 


dostarcza na dogodnych warunkach kredy- 
towych wszelkie nawozy Sztuczne w prze- 
syłkach wagonowych i kombinowanych. — 


Fabryka wo Wróbiiku szlagkeckim, p. loco, 
st. kol. kg tel. Rymanów 6. 


Śrug zańupnach towaru 
powoływać się 


ma „Flos Narodu“. 


ul Nowość! | 
WSPÓŁCZESNE 
KIERUNKI SPOŁECZNE 


(Libaralizm ekonomiczny — Socia- 
lizm --kierunek chrześc.-społeczny) 
napisał 


| Nowość! 


KS. JAN PIWOWARCZYK 


Niezbędne dla kierowników i za- 
rządów Stowarzyszeń katolickich 
jako materjał do wykładów. 


Cena 3 złote. 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKOW, UL. SW. TOMASZA 35. 


„GŁOS NARODU" 


kami, aby nie, żadne wrażenia wzrokowe nie 
przeszkadzały w procesie myślenia. Szukała 
rozpaczliwie jakiego wybiegu, któryby nową 
zwłokę spowodował... Ale, co powiedzieć? 
Jakie, kłamstwo skomponować na poczeka- 
niu 

— Sluchaj!... Nie jesteśmy sami.. 
obok siedzi Walek i podsłuchuje... 

— Tam, Walek?... Nie łżesz ty?... 

— Słyszałam, jak właził oknem... 

— To dziwne, że ja nie słyszałem... 

— Telefonowałeś wtedy... 

— Nu, da, zobaczę... — Dźwignął się, 
podszedł do stołu, wziął stamtąd rewolwer 
i pohuśtał go na dłoni... Nie! — rzekł sta- 
nrowczo, odkładając broń na dawne miejsce. 
Podniósł z ziemi bykowiee i potrząsnął nim 
nad głową dziewczyny... — Jeśliś nie zeł- 
gała, obiję swołocz. że go matka rodzona 
nie pozna, ale jeśliś zełgała, to... no... zo- 
bączysz!... l 

Szedi ku zamkniętym drzwiom, zatacza- 
jąc się niezgorzej. Szedł głośno, nacisngl 
kiamkę i pchnął połówkę drzwi z impetem... 
Walek? — rzucił ostro w głąb ciem- 
nego pokoju... 

Nie było żadnej odpowiedzi... 

Alinka zdawała sobie sprawę z tego. że 
jej nieudolny wybieg rozwścieczy napastni- 
ka. że przedewszvystkiem pół-minutowa zwło- 
ka w niczem jej losu nie odmieni... A mim» 
to coś jej kazało brnąć dalej i kiedv Fiedor. 
zwrócony ku niej twarzą. bąknął znowu 
swoje pytające: „Nu?“, rzekła spokojnie: 

— ŚSŚchował się gdzieś... Jest tam na- 
pewno... 

Przechyliwszy głowę, ile tylko mogła. 
ujrzała, 4 Moskal wszedł do tamtego po- 
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koju. Z biciem serca liczyła jego głuśne 
stąpnięcia... Raz, dwa, trzy, cztery, pięć... 

zwolnii kroku, szedł ciszej, jakby ostrożniej, 
sześć, siedem... jeszcze ciszej... Nagle ZE 

— Mam cię, drabie!... 

— Więc jednak słuch mnie nie mylił — 
szepnęła... — Walek chciał podsłuchiwać... 

Łoskot upadającego ciężaru przerwał jej 
rozmyślania... 

— Aha... Przewrócihi fotel... 
teraz dogrzeje!... 

Myśl, że ospowaty Walek dostanie lanie, 
sprawiła jej dziwną przyjemność. A Walek 
musiał zbierać razy nie byle jakie, gdyż 
przez otwarte drzwi słychać było odgłos. 
jakby młócenia cepem po dywanie, dwa lub 
trzy ciche jęki, potem echo charczenia. Na- 
stała dłuższa chwila absolutnej ciszy. Alinka 
zdumiewała się właśmie, dlaczego krzykliwy 
Moskal wykonywa doraźną egzekucję w tak 
skupionem milczeniu... kiedy posłyszała sze- 
lest kroków. Były to kroki zupełnie inne: 
krótkie, czajone. ostrożne. podobne do sko- 
ków kota. który skradając się ku drzewku. 
oblężonemu przez wróble. przebywa szybko 
odkryte miejsca, a zapadłszy w gęstwe ja- 
rzyn czy trawy, czoiga się brzuchem po 
ziemi. 

Z sfery cienia wyłoniła się wreszcie syl- 
wetka mała. krępa. niepodobna całkiem do 
barczystej i wysokiej postaci Fiedora są 
nowiczą.. 

— Pawełek! — zawołała i A ag si ę 
w język poniewezasie... 

— Moja panienka! 

W trzech susach bvł przv otomanie. Wy- 
dobytym z cholewy kozikiem poprzecinał 
jej więzy na rekach i nogach. pomógł jej 
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wstać i dokonawszy łego dzieła, odstąpił 
dwa kroki wstecz przez uszanowanie. 

Wzruszenie, czy też osłabienie, nie Po” 
zwoliło jej ustać długo na nogach. Usiadz 
na otomanie i rozęierając ścierpnięte ręc 
pytała szeptem: 

— Zabiłeś go? 

— Gdzieby zaś... Pomacałem go trocie 
tym patyczkiem po żebrach. No, przez łeb 
też dostał. ale niechcący... — Pawełek unie- 
winmiał się, jak przed komendantem post” 
runku P. P. P. po pijatyce w karczmie 
i wstydliwie spozierał na „patyczek“, Bt 
rym była okuta luśnia od drabiniastego e 
zu. Spotkawszy przyjazny wrok Alinki, 
dał z wielką ochotą: — Możeby go tak db 
kończyć. panienko? 

— Nie, nie — odparła... — Musimy prte 
dewszystkiem pomyśleć o sobie... To ŚŚ 
przyda. Z temi słowy podniosła się z ot 
many, podeszła do stołu i chwyciła rewoi 
wer Fiedora Iwanowicza. Oczy jej zamigić 
tały triumfalnvym blaskiem: — Teraz już nić 
jestem bezbronna... 

— Panienko, jak uciekać, to uciekać 
„Bartka“ osiodłałem. | 
— Ale jak go wyprowadzisz ze stajni? 

— Już go wyprowadziłem i uwiązałem > 
za gorzelnią. Ino wać i jechać. 

— A straże?... Musieli przecież rozstawić 
warty... 

— Niema ssh panienko... Wypene” 
trowałem dobrze. Jeden Kozuń pilnuje we; 
dle czworaków ten nas nie uwidzi, 
chodzi tu, przed domem. 

— No więc? 
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starsze po b zł. wysyła 
pocztą do każdej miej- 
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 
dojścia na miejsce. 
STEFAN RAZOWSKI 
Wieliczka d. ODRZE 
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poszukiwane. 


Zgłoszenia do Administracji 


a „Głosu Narodu* nod J. "UI 


Świeżo wyszła z druku monografja biste 
ryczno-obyczajowa Kazimierza Bartoszewiczá 


3. t.: 


RADZIWIŁŁOWIE 


(Początek i dzieje rodu. Typy i charakter 
Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały* 
Kobiety Radziwiłłowskie, Obrazy z życia d% 
mowego naszych . „królewiąt*, Upadek Nieświ” 
ża i jego odrodzenie). 

Warszawa— Kraków. Księgarnia J. Cz6% 
neckiego. Str. VHI. i 320. 

Cena egzemplarza 7 zł. 50 gr. 


Zamawiający wprost u autora Kraków, RÝ | 
nek 39, nie ponoszą kosztów przesyłki. 
Na "rr zez z MZ... || 


Zakład nalanteryjno-introiigatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA | 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonu e wszelkie roboty w za- | 
kres intro:igatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 

os cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


prosi serca litościwe skończony matursyst 
ciężko chory przez szereg lat, nie c o 
żadnych zgoła środków materjalnych, 
bnych niezbędnie do życia i leczenia, Ch 
stosowna kuracja mogłaby go w WA 
sie przywrócić do zupełnego zdrowia i uc 
pożytecznym ozłonkiem społeczeństwa. 
dobroczynne raczą łaskawie przesłać da a 
piącego maturzysty choćby najskromiić: 
datki do Administracji „Głosu Narodu“, 
pod adresem: Urząd gminny w Tarnow 
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